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i , / iiumerata miosięe/.Ui:  
Bez cdnos/.enia . . 34.000 m lip. 
Z odnoszeu.tini luli 

przesyłka noar.t. 37.iK.Hi ,  
Za granicą . . BOJSOD „ 

Cena warek
numeru p o i s h i  Jh

Adres RećLkwi:
u l .  J a » { ie U a ń s k 4  L  19.
Telefon a i  ń l iędzym ust.  if»72. 

Adres Adminisl,racji:
ulica św. Anny Ł. 3.

Telefon 941.
\     — -

deo y  ogłoszeń 
1 wiersz m ilim etrow y

i *J inkp. 
i r , ) 3  .
2.2ó'J ,
S..0JI) „

Zwykło . . .
Nekrologi . .
N ales tan e  . 
bo kroaioo . 
N apierw jze .s łrnsre  .1.730 ~ 
[trońao o.i s tówa. 37 > ,

(oaiiaaiej  iOstrtw 
' jkij  1 in o l im  cznv drożej.
/ auii.jjscowe
Za-ą-,zn;<"; weilfe umiiwg.
Nr czeku U. K, O. J4e.95<5,

H a r d l n g
K rak ó w , 5 sie rpn ia .

V> czw artek  flń ia  2 bm . zm arł w  S an  F ra n c is ­
co p raz y d en l S tanów  Z jednoczonych , W a rre n  
H arfltejr. G lioroba —  z a in ic ic  liom aram i i w  d a l­
szym  c iągu  zap a len ie  p iuc , w reszcie para liż  
s e r ia ,  za sk o c zy ły  go w  czasie uciąż liw ej p o d ró ­
ży k a n d y d a ck ie j, k tó rą  odbyw ał po zaciiodnicb  
stnmu-fi i po ftla soe , już od te ra z  p rz y g o to w u ­
jąc  sw ój ( k a n d y d a tu rę  d la  now ej k am p an ji w y ­
bór., zej, k tó ra  m a f i ę  o d b y ć  w  lis to p ad z ie  prZy-
SZlogo y0k ,L

Kjfc Io . że S ta n y  Z jednoczone w d a ły  się o s ta ­
teczn ie  w w o jnę  św iatów ,1! '  roz..-’ rzygi lę ly  ją  
n a  ko rzyść  koalic ji zachodn ie j, z ioży lo  się w io­
lo pobudek  id ea ln y ch , a je szcze w ięcej m o ty ­
w ów  m a le rja lu y ch . R zeczn ik iem  i prz.odslaw i- 
cielem  ty ch  pobudek  id e a ln y c h  by t p o p rzed n ik  
H ard in g a  w  U ialym  D om u —  W oodrow  Wififc.n, 
p rze d staw ic ie l p a rtji d em o k ra ty cz n e j, k tó ry  
w y stąp i!  z ca łym  sy stem em  idi o log ji pod k o ­
n iec w ojny i zapow iedzia ł u jec ie  p o w o jennych  
sro su n k o w  m ięd zy n a ro d o w y ch  w sy s tem , te j 
w łaśn ie  ideo log ji odpow ia d a ją c y . W  w y k o n y ­
w an iu  te g o  sw ego p o sta n o w ien ia  W ilson p o ­
n iósł k loakę, pon iew aż, ja k  się o k aza ło , nie 
nnal w y o b ra że n ia  o rzecze w istym  s ta n ie  w ie l­
k ich  problem ów  eu ro p e jsk ich , w  sz tu ce  zaś d y ­
p lo m a ty czn e j n ie  m ógł d o ró w n ać  k ie ru jący m  
w ów czas d y p lom atom  eu rope jsk im , k tó rz y  go 
w rzeczy w is to śc i zw alczali.

K lę sk a  W ilso n a  u k o ro n o w a n a  tern, że S e n a t 
od rzu c ił o s ta te czn ie  i r a ty f ik a c ję  po d p isan eg o  
P izezeń  t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o , p rze p ra w iła  par- 
I ję  d em o k ra ty c z n ą  o w ie lk ą  k lę sk ę  zarów no  
p rzy  now ych w y b o rach  p re z y d e n ta  repub lik i, 
jak  do c ia ł re p re z e n ta c y jn y c h . W  lis topadz ie  
1920 ro k u  n ie b y w a łą  d o tą d  w A m eryce w ięk ­
szością  w y b ra n y  zo s ta ł k a n d y d a t p a rtji re p u ­
b lik ań sk ie j, W a rre n  lla rd in g .

L o rd  liry c e , a u to r  zn ak o m iteg o , d w u to m o ­
w ego dzieła  o k o n s ty tu c ji  a m e n  k ań sk ie j, p o ­
św ięca  c a ły  jed en  rozdz .ał w y jaśn ien iu  fa k tu ,
. p rez y d en te m  chanów  /je d n o c z o n y c h  nie m o ­
że być n ig d y  in d y w id u a ln o ść  w y b itn a , lecz 
człow iek  o m m  d e  i t h a ra k ie rz e  p rzec ię tn y m  
i Jjtk n a jb a rd z ie j zb liżonym  do  p an u jąc eg o  ty p u  

ności. T em u  na pozór dziw nem u, w g runcie  
rzeczy  zuć w  n a iu rz e  w sze lk ie j d e m o k ra ­
cji d o s ta te c z n ie  uzasadn ionem u  p raw id łu , od- 
pow ian, 1 w zupełnośc i zm arły  p rez y d en t Ifa r

ng. jsy l w zorem  (irzec je tnego  A m ery k a n in a  
'io lem k.rsk()-angielsk iej k rw i. Cała zaś jeg o  m ą­
d ro ść  p o lity cz n a  p o le g a ła  na d uże j ruch liw ośc i, 
z ja k ą  odbyw ał m y lin g i i n a  b ezw zg lędnej lo ­
ja ln o śc i, z jaką s łu ży ł sw ej p a rtji.

I u t t ja  re p u b lik ań sk a , w  p rzec iw staw i n iu  do 
d e m o k ra ty c z n e j n ac jo n a lis ty c z n a , im perja li- 
s ty c z n a  i ro a lis ty i z n j ,  zn iechęcona  w y n ik am i 
w o jn y  św ia to w ej i b rak iem  d o ty k a ln y c h  k o ­
p y ś c i  ze zw y c ięs tw a  a m e ry k a ń sk ie g o , n ie fy l-

0 o d rzu c iła  t r a k ta t  wm m isk i, lecz rzuc iła  ha- 
J o  ca łk o w ite g o  odsun ięc ia  się od p o lity k i ettro- 
P ‘ jsk ie j, m e w iązan ia  się  w  żad n e j fo rm ie z ża- 
dnem  p ań s tw em  ouropejsk iem  i p o w ro tu  do 
c z y s te j d o k iry n y , k tó rą  jeszcze p rze d  130 la ty  
s fo n n u lo w a ł W a sz y n g to n , za leca jąc  sw o je j oj 
czyźn ie , a b y  n ig d y  n ie w d aw ała  się w  sp raw y  
E u ro p y  i in n y ch  k o n ty n e n tó w , ab y  an i nie pro 
w ad z iła  w o jen , an i nie za w iera ła  eu ro p e jsk ich  
p rzy n tie izy , lecz, aby ',za  to  tern k o n se k w e n tn ie j 
s to so w a ła  za sad ę , że w  ca łe j A m eryce, oprócz 
A m erykanów , n ik t inny  n ie  m a n ic do  g a d a ­
nia.

S łu żb a  w ie rn a  i k o n se k w e n tn a  tem u  p ro g ra ­
mowi w y p e łn iła  c a ły  czas  rząd ó w  H ard inga , 
E to ie  za cz ę ły  się w  dn iu  4 m arca  1021 roku . 
n a jw a ż n ie jsz y m  a k te m  te j s łużby  by ło  za in i­
c jo w an ie  i z w oraniu  w ie lk ie j k o n fe ren c ji m ię­
d z y n a ro d o w e j do  W a sz y n g to n u  w  zim ie z 1921 
lla  1922 rok , k tó re j celem  było  o g ran iczen ie  
złiro jcu  m o rsk ich , p rzed u w szy stk iem  m iedzy  
t f a j ię k s z e m i  m ocaratw am i m orsk iem i. Bod 
OBlonij teg o  p o p u la rn e g o  h as ła  k ry ło  się  o wie- 
p  k an lz ic j re a ln e  za g ad n ien ie  z h ieżącc j połi- 
-J ki m ięd zy n aro d o w ej.

O io m ięd zy  J a p o n ją  a S tan a m i Z jed n o czo n e -i
1 zaczął sz y b k o  d o jrze w ać  z a ta rg , k tó r y  gro-1 

J .-uigh-tn w y ład o w an iem  się w  now ej b u r z y '
ojei -j. P rzeb ieg  k o n g re su  p ary sk ie g o , s ta -31C ■]. 4 a n  /

’ ■ d so n a  w  sp raw ie  S z a n tu n g u , d a le j 
■u\ ie. m u  iio tip raw nien ia  ras , p rzedow szy-

go  so ju szu  z J a p o n ją , p rz y  rów noczesnem  za- 
chow an iu  w szy s tk ich  pozorów  p rzyzw oito ści 
i so lidarnośc i m ied zy n aro d o w ej, postan o w io n o  
uciec  się do  n o w eg o  i m ało  jeszcze  zu ży teg o  
ś ro d k a - k o n g resu  rozb ro jen iow ego . ITardiug ob­
ją ł k ie ro w n ic tw o  sp raw y  i p rzep row adz i! ją  z rę ­
cznie. W  W a sz y n g to n ie  zm uszono Ja p o n ję  do 
p rz y ję c ia  konw encji, w  m yśl k tó re j p rzez  dzie­
sięć la t  s to su n ek  sil p ięciu  m orsk ich  m o carstw  
ma p o zo staw ać  n iezm ien iouy  w g ra n ic a c h  o k re ­
ślonego  k lucza . K onw encja  ta  an u lu je  zarazem  
vszelka*  s p e c ja ln e ’ u k ła d y  i um ow y, jak ieb y  
m og ły  w  te j m a tć rji is tn ieć  m iędzy je j s y g n a ta ­
riuszam i.

J a k k o lw ie k  jest. w ątp liw em . czy  k o n w en c ja  
w a sz y n g to ń sk a  is to tn ie  na dziesięć  bit wst.rzy 
m a zbrojeni:! m orsk ie , je d n a k  je s t n iew ątp ii 
w em , że d o s ta rc z y ła  ona p raw n ie  nie.zaozepial- 
n ego  pozoru  d la A n g lji do w ycofan ia się z ho ­
norem  ze sw oich so juszow ycłi zobow iązań  w o­
bec Ja n o n ji. O to  zaś g łów nie  chodziło .

D ru g ą  n u  ślą  H ard in g a  by ło  zastąp ien ie  L i­
gi narodów , do  k tó re j F ta n y  Z jednoczone w s tą ­
pić n ie  ch cą . m c aż a ją e  je j s ta tu t  za  sp rzeczny  
z d o k try n ą  M onrocgo, w ielk im  T ry b u n a łe m  roz­
jem czym , p rzed  k tó ry  k aż d e  p ań s tw o  by łoby  
obow iązane zanosić  sw o ją  sp raw ę sp o rn ą , za ­
nim  z d e cy d u je  sic dochodz ić  je j z m ieczem  w 
d łon i i z g azem  w  bom bie.

P o m y sł te n  p o zo s ta ł je d n a k  w sferze m ało  
do jszalycłi p ro jek tów -. W praw dzie  l la rd in g  n o ­
sił się z zam iarem  zw o łan ia  w  te j rn a te rji no ­
w ego k o n g resu  św iat ow ego  w  W aszyngtonie,! 
a le  tym czasem  sam a id ea  o k az a ła  się  ta k  m ato  
p o p u la rn ą  w  szereg ach  wdasnej p a r tji lla rd in -  
gii, ze w o s ta tn ic h  czasach , z a rz y n a ją c  już szy ­
k o w ać się do  now ej k am p an ji w yborczg), zm ar­
ły  w spom inał o n ie j co raz  rzadzie j.

K ządy  I la n j in g a  n ie ciu szy ly  się p o p u la rn o ­
ścią. S zanse jeg o  w łasne  i p a r tj i  rep u b lik ań sk ie j 
d la  w yborów  li d o p ad o w y c li w p rzy sz ły m  roku 
n ii’ przed s taw ia  h  się św ie tn ie . P rzedew szs st,- 
k k rn  na sk rajm -j lew icy  w łasn e j p a rtji rep u b li­
k a ń sk ie j tw orzy  się uhm fronda pod  w odzą se ­
n a to ra  k a lifo rn ijsk ieg o , U iram u Jo h n so n a , k tó ­
ry  ośw iadczy] już , że pó jdz ie  p rzeciw  Ila rd in -  
gow i. D em okraci zaś mają. n ad z ie ję  p o zy sk ać  
d la ’ sieb ie s ły n n eg o  fa b ry k a n ta  au tom ob ilów , 
F o rd a , k tó re g o  w ie lka  p o p u la rn o ść  w A m eryce 
p o lega p rzo d ew szy stk iem  n a  tem , że U  mil jo ­
nów  autom obilów ' z jeg o  fa b ry k i k rą ż y  po 
A m eiy ce  i że w k ró tk im  czasie  s ta l  się on n a j­
b o g a tszy m  człow iek iem  Stanów ', p rześc ig a jąc  
pod w zględem  liczby  m ilja rd ó w  (nie m arek , 
lecz d o lan n v ) R oekfu llera i M ellona.

W szy stk ie  te  sp raw y , n a w e t w sk u tek  śm ierci 
H ard in g a , n ie  n ab ie ra ją  szczegó lne j a k tu a ln o ­
ści w obec te g o , że po stan o w io n o  w ybrną na 
p rez y d e n ta  o d b y ć  w te rm in ie  k o n s ty tu c y jn y m  
c z r li d o p ie ro  w lis to p ad z ie  p rzy sz łeg o  roku . 
N a m ie jsce  H a rd in g a  zaś do B iałego  D om u 
w chodzi w icep rezy d en t d o fy ch c zaso w y r^ tak ż e  
re jm b lik an in  i p ro feso r p raw a , C oolidge, oso ­
b is to ść  pod  w zg lędem  p o lity cz n y m  d o tą d  m ało  
znana.

u

St u u u  Z;|A w  sp raw ie  w y jęc ia  Chin z pod  hege-
pod  p ro te k to ra t  

aln ie do  zaostrzę-
™01} , ',a l.WIlsk ' ' ‘j i w zięcia ich 
„meny u ansk i. p rz y c z y n ił sic wa 
m a ic g °  za ta rg u .;

o j i 'c * zbliża jącej się w o jny  a m e n  kau sk o - 
ja p o u s iK j s ta w a ła  się  a k tu a iu a  d raż liw a  kw o- j 
s ja  s a im w isk a  Anglji,, k tó ra  b 'd a  w so ju szu  z 

upon ją . N a p o c z ą tk u  w o jn y  św ia to w ej, An- 
g lja , »by s onić Ja jio n ję  do w y ru szen ia  w 
sz ran k i po s tro n ie  ko a lic ji i o d c iążen ia  R osji, 
zd e c} d o w a la  tnę n a  so ju sz  swrój z J a p o n ja  p rze ­
d łużyć  n a  dalszo  dzieśięć  la t i rozszerzyć~go na 
w y p ad e k  k ażd  j w o jn y , k tó r ą  w ypadtob} Ja -  
ponji p ro w ad zić  z k im ko lw iek  na w odach  l'a -  
■0y.fi ku.
, . ■'cygranej w o jn ig  so ju sz  ten  s ta l się W iel-
Ki(‘j Bry tan ji ca łkow ic ie  n ie p o trz e b n y m ’ N a ­
w e t w ysoce szkod liw ym  i luebezp icczuym . —
C je d n e j s tro n y  beraiem  staw ia ł A n g lję  w uie- 
możli-węj sy tu a c ji w obec S tan ó w , k tó re  w łaśnie"' 
h ”ją by ć  )irzeciw nik iem  .Japonji w  p rzy sz łe j 
W ojnie o R acy iik  i C luny , z d ru g ie j zaś n u ra  | 
z ‘i a A n g lję  na c iężk ie  iirzesilen ia  w ew n ą tiz  im - 1  

iP^iJńfn, a k ie  bow iem  d o m in ja , ja k  A u A ra lja ,
1 ^ e la n d ja  i K an a d a , uw aża ją  się  sanuf aft
zag rożone  p rzez  J a p o n ję  i w  po liiy ee  w o b tte '
uv  1 n io c a rs t ' va ic1;ł P ° Iili.ii S tan ó w  Z jcdnoczo- 

p . '’ a  1U(> św ó je j eu ro p e jsk ie j m etropo lji.
ni.m o1! Wy'vlK lan‘a  się  A ng lji z te g o , n ie ty lk o  

imt.rzcbne.go iuż- a le  w y so ce  m ebezp ieezno-

Zmarly prezydent Stanów  Zjednoczonych, W ar­
ren D. Harding, urodzi! się w roku 18(!5 w Marion 
8 tanu  Olńo, liczył więc obecaio 58 la t życia. Ka- 
rjera jego szla >scie ainm ykańskim  tempem. Jak o  
syn farm era, po ukończeniu szkół, był najpierw 
■zeoerem linotypowym , a  następnie właścicielem 
drnkanii. Działalność pnbłicziią roz[)ocząl jako 
wydaw ca i redak to r dziennika ',r,S tar“ w 1884 r. 
ÓV okresie od 1899 do 19()S|r. byl członkiem zgro­
m adzenia ustaw odaw czego S tanu Ohio, w 1904 r. 
zaś został gubernatorem  tego S tanu. — Jesionią 
1914 r. zostaje wybrany do senatu  Stanów  Zje­
dnoczonych, w 1920 r. konw encja republikańska 
m ianuje 'g’o swym kandydatem  na prezydenturę 
Stanów  i rzeczywiście w dniu 2 li topada 1920 r. 
zostaje na to stanow isko wyprany-, współzawodni 
cząc o zdobjwie te j godnośi i z przeilstawicielem 
partji dem okratycznej Co.wm i o trzj ninjąe przy 
w yborach większą ilość glosew,tęiiiż któryoklw ii k 
z jego poprzedników.
Ui zędowanie jako prezydent rozpoczął, odpowie­
dnio do przepisów konsty tucji, w dniu 4 m arca 
1921 r. i mial je spraw ow ać jeszcze do m arca 1925 
r., gdy niespodzianie zaniemógł i zmarł.

Obejm ujący obecnie urząd prezydenta do tych­
czasowy zastępca prezydenta, Coolidge, ur. w r. 
4800 w Bostonie^ jest praw nikiem  uczonym  i dj 
plom atą z zawodu. Skończył uniw ersytet ID rw ar 
da, poczi ni studjow al w Bei linie i  we F ryburgu 
W loku  1890 w.-.tąpil do sluzhy dyjilom ityrcze.cj i 
w tym  charak terze przebywał czas jakiś w P e te rs- 
lu ig u  i w Wiedniu. Podi zas kongresu pokojowego) 
v/ Paryżu Wilson powołał go do komisji rzeczo­
znawców jurystów  um erykanskihe. IV r. 1919 ob­
jeżdżał Kńropę. s tu jju ją e  sku tk i wojny i sprawę 
apiow iz icyjną Na szerszej arenie połityt-znej do­
tąd  nie w ystępował.

K O NDO LENCJE PO LSK IE Z POWODU  
ZGONU PR E Z Y D E N T A  HARDING A.

W arszaw a, 4 sie rp n ia . (PA T)- W sk u te k  zg o ­
nu  prezydi n ta  H a rd in g a , w y s la n #  n a s tę p u ją c e  
d ep e sz e -d o  w ic e p re z y d e n ta  Ć.ooiidge:

G łęboko  p r z e j i ly  s tra szn y m  ciosem , k tó ry  
s jm tk a! n a itn l :um ry k a ń sk i p rzez zgon p rez y ­
d e n ta , H o ld in g u , p roszę  w aszą  ek sce len c ję  
p rzy jąć  w mojmn im ieniu, oraz w inneniu P o l­
sk i najszczersze w yrazy w spółczucia. U przej­
m ie p roszę  o w y rażen ie  pan i H ard in g o w ej m e­
go  g łęb ok iego  żalu.

(— ) S ta n is ła w  W ojcie.chow ski.

G łęboko  d o ik  lię ty  p rzed w czesn y m  zgonem  
p re z y d e n ta  I la rd in ^ jj, p rze sy łam  w asze j ieksęe- 
łcnc ji w  m ojem  'm ieniu i w  im ieniu rządu pół- 
s k iig o  wy-razy głębołriego w spółczucia  i m ogę 
zapew n ić , s e t ą  w folką J5 tratą, k tó rą  poniosła 
A m e iv k a , zosia ła  d oikn ięta  cała  Polska,

(— ) W itos.

W ym arsz kadrówki
6-go sierpnia 1914 r. :T

Kraków, 5 sierpnia.
Pow raca J /iew ią ta  rocznica jednego z najpa- 

m iętnicjszycb dni a  zarazem jednego z najm il­
szych sercu polskiemu wi ponwrień wielkiego k a ta ­
klizmu dziejowego, k tóry  powołał do życia niepod­
ległą Polskę

Było to  w K rakow ie na dwa dni grzęd w ym ar­
szem w O leandiach.

W ieezon m dnia 1-go sierpnia, gdy wszystuo do 
wymarszu było już, p rzygotow ało , a  w ybrana 
przez Pibi.sd.sktego kompan.ja kadrow a przygoto  
waua do wymarszu oczekiwała na upragniony 
i gora.czkowo oczekiw any rozkaz, kom endanta, — 
nagie w blasku nocy księżycow ej zjaw ił się na 
siwym ‘ pienionym koniu jeździec i prosił w arty
0 zameldowanie go u kom endanta.

Był to Lii lina ITażmowskL późniejszy organiza­
tor i dowodea pirawszyeh fornumyj polskiej kaw a­
lerii. Wróci! z węcwiadów w Królestwie Pińskiem
1 prowadził z sobą pięć koni, zaczątek naszej przy­
szłej jazdy, zarekw irow anych u ziemian powiatu 
jęd tzc jcnśk iego .

W ywiad Dyl pom yślny i zdecydował o natych­
m iastowym  wym arszu kadrówki

B ilina przywiózł wiadomość, że przez śm iały 
m anewr 7 uzbrojonych strzelców  K nihw iaków , 
działających po tam tej strom e kordonu, udało isię 
przewać mobilizację rosyjską w okolicach Jęd rze­
jowa i wypadzie stam tąd  władze rosyjskie i straż  
pograniczną.

Ten m anerw pom yślny należało w ykorzystać. 
W iadomości, przywiezione przez Bclinę, były w a­
gi pierwszorzędnej. W’ nocy z 4-go na 5-go odby­
ty się osta tn ie narady a po nieb ostatn ie ćwiczenia 
v.a Błoniach..

Kości zostały rzucone, N azajutrz kom endant 
w ydał rozkaz wymarszu

Dnia t>-go sierpnia o godz. 3 rano, przy szarze­
jącym załedwo dniu. ruszyła kadrów ka z Oelan- 
diów  pod dowództwem porucznika K asprzyckie­
go. Razem 98 lodzi. Poprzedzał ja  m ahiehny patrol 
konnicy z 8 ludzi złoż.ony. Kuwalerzyśei nieśli 
■Siodła na sobie, gdyż konie mieli dostać dopiero 
za granicą.

PilsuJ.sk; odprowadził oddział ku  szosie brono­
wickie: i tam  się z nim pożegnał. Po trzebny  był 
j e z e  ze w K rakow ie dla dokończenia pilami orga­
nizacyjnego.

Polna anim uszu, dziarska drużyna podąż,yła 
raźno. W Bronowicach przyłączył się do nici po­
seł W łodzimierz Tetmajer- z dwoma synam i, K azi­
mierzem, późniejszym boi ate-rela. poległym w wal­
kach z bok- zewiLami i ośmioletnim Tadeuszem , 
i tow arzyszył strzelcom aż do rosyjskich slupów 
granicznych.

O dtzialow i poruozono zająć iliechów , ale o tern 
nikt nie wiedział prócz konn ndanta Kusprayekio 
go-

Pierwsze s trzah  padły pod Słomnikami. Oddała 
j poKk.i konna szpica, k tóra zdążyła już odebrać 
przvg<nowane konie i pełna anim uszu, zaczepiła 
ebjey syków  rosyjskich, k tó rzy  po pierwszym 
popłochu, wrócili na pas graniczny, trzym ając się 
w- odległości 8 klin. od granicy.

Moskale pospiesznie cofnęli się, zostaw iając jo- 
dnęgo zabitego i jiKlnogo rannego.

K adrów ka odbyła chrzest, w ojenny. W  kitka dni 
później w alka zaw rzała na dobre, u ta rczek  było 
coraz więcej. — Moskale oczyszczali pospiesznie 
pograniczne jm w iaty. obaw iając, się bezpodstnwmio 
czołowego a tak u  wojsk austnack icli i „StrzełccM11.

Obawy na razie się nic spraw dziły. Sposobnej 
chwili ińę w ykorzystano odpowiednio. Ale boha­
terstw o pieiwszyeli oddziałów znaczyło krw ią 
sw oją w ojenny cz jn  Polski w w ilc e  o niepodle­
głość Ojczyzny.

D ala o sierpnia 1914 r. pozostanie wdelkim hi­
storycznym  ił u ii m 1’olski — otw ierającym  nową 
erę je j  d z ie jó w .

Ę ź j a z d  l e g j o m s t ó m

L w ów , ń s ie rp n i1
D?LiUi rozpoczął się  w e L w ow ie o g ó ln y  

z jazd  legjoiiisEów-. O god/m ieH ;i.3(l ))izy)>y{ n a  
z jazd  m arszałek P iłsudski, k to re g o  u a  d w o rcu  
o czek iw ali: je u e n ilic ja , k o rp u s  o fice rsk i, pre- 
zwdjum m ia s ta . Z w iązek  s trze le ck i i d e le g a c ję  
licznych  to w a rz j ,tw . G dy m a rsz a łe k  P iłsu d sk i 
p-ojawil ,-,ię w- o l in i ę jw a g o n u ^ r k ie s t r a  k o le ja ­
rzy  o d eg ra ła  hym n. ^Marszałek p rzeszed ł p rzed  
fron tem  ko in p an ji iionorow ej i o d eb ra ł ra p o r t. 
N astęp n ie  m a rsz a łk a  w  sa lo m e . rec ep cy jn y m  
pow ita li im ien iem  Z w iązku  •obroóoitw- m ia s ta  
L w ow a: k a p ita n  ń w ierzaw sk i. a  im ien iem  le­
g io n is tó w  k a p ita n  K iedźw ieck i. C hór m a szy n i­
stów- odśpiewmł okolieznościow m  k a n ta tę .  L u ź ­
n ie ze b ran a , m im o deszczu , pub liczność, w y- 
p rzęgła konie z powozu m arszałka i zaw iozła  
go do hotelu  Zorża, gdzie zam ieszk a ł. W  uli­
cach , k tó rem i p rze jużdżal m a rsz a łe k , zb u d o w a­
no  bramy trium falne. D ziś w ieczo rem  Odbędzie 
się wiec zo rn ica  w- sa lo n ac h  R a d y  m ie jsk ie j, a 
ju tro  rozpocznio-feię p ie rw szy  dzień  z jazd u  o d ­
p raw ien iem  msziy św. n a  s to k a c h  c y tad e li, po- 
ezem  rozpoczną się o b rad y .

dzie plan parcelacji na cale panstwo, i ustalony 
kontyngent ziemi w poszczoólnych okręgach, k ió  
re będą podlegały parcelacji. Min. R. R. zamierza 
w zakresie parcelacji w yzyskać w szerokiej mie­
rze inicjatywę prywatna i w- tym  celu zwracać, 
się będzie do odpowiednich in sty tucy j w każdym  
okręgu, alty zechciały ws-kazać ziemie, nadające 
się do parcelacji i przeprow adzić ją  samodzielt.ie. 
oczywiście pod kontro lą m inisterstw a reform rol­
nych na podAąwie piam i technicznego i finanso­
wego, zgodnego z u-taw ą. Siły techniczne do prze- 
piow adzenia reform y rolnej są wystarczające, 
i jeżeli .“sejm uchwali ust iwę podczas sesji -je ,cn- 
ncj, plan parcelacji na rok 1914 będzie szynko 
opracowany

M inisterstwo reform rolnych svivą-j»i* również 
ustawę finansoreą reformy rolnej W edług tej u sta­
wy ceny dla każdej okolicy będą obliczone w cen­
tnarach  m etryi znyeh żyta. Splata będzie rozłożo­
na na 25 lat. Splata w gotówce wynosić będzie 
tylko 20(g należności, re.-zta zaś określona będzie 
w- listach zastaw nych. F inansow anie reform y rol­
nej —  mówi pan m inister — nie obciąży państwa. 
Roza tem m inisterstw o re fo m  rolnych roztoezy 
opiekę nad ioeeth osadników, którym przyjdzie 
7. wydatną pomocą dla zagospodarowania się ńa 
roli i zaopatrzenia w budynki, co jest równie, jak 
i przydział ziemi. Jednocześnie rozpoczną się p ra­
ce w zakresie koniasjacji i likwidacji serwitutów.

Gsudnicy, k tórzy  o trz j mali ziemię, a nie nfciją. 
t\ s tu  wdasuości, muszą jaknajprędzej otrzymać 
prawo własności do nabytej ziemi. Pom yślany jest 
również na szeroką skalę plan osadnictwa kreso­
wego.

P R Z E C I W  N A B Y W A N I U  P A R C E L O W A N E J  
ZIE M I P R Z E Z  U R Z Ę D N I K Ó W  M I N I S T E R S T W A  

R O F O R M  R O L N Y C H .

Warszawa, 4 sierpnia. Minister reform rolnych, 
w rzeczy wist ości podejrzenia te  byty bezpodstaw-- 
CGiecki, rozesłał do dyrek torów  departam entów-,

naczelników wydziałów, de państw ow agc Bauku 
rolnego, okręgow ych 1 rzędów ziemskich i dełcg:* 
tu ry  m inisterstw a refoim rolnych na śiąskn ( i-1 
szyńskim okólnik następującej treści:

Ja k  w ynika ze spraw ozdań, nadesłany.-,h j. z / 
okręgowe ITzędy ziemskie, miały miejsce fakty 
nabyteania -ziemi przez urzędników ministerstw 
refonn rolnych, przy wykonywaniu roform ii. 
nych. Fakty te należy uznać za wysoce mewłaś 
•ve i niedopuszczalne przed w  rysiki i: d l j ’.- 
że urzędnicy. } ozostająi y na sluztiic iv rąkiCstc 
slw ic rofoiin rolnycłi przy nabyw ani* /c n n  iią-l 
to z parrcUu.H rządowej, iiądź v. iiarcchuji ins w- 
tncj. ońiiywającej się p o i kontrolą ‘iiieist-islv,m 
reform rolny cli. mogą być podejizani (■ wyzyski 
wantę swych .stas^w.isk i stosunków siuzbowjc.e 
ceiem v:ia(w ienia solne nabyc.m ziemi i l i io a n  
ne. już sama mo/liwose pow lania jiodelmych po 
ch jizcń  jest w wysokiui stopniu niepożądana, mu 
żc bowiem podawać w wątpliwość objektywizie 
jaki wisiien cechować urzędników m iuisierstwa rc 
form rolnycii. m

\Vóbec tego surowo zakazuje s:ę nabywania 
przez urzędników ministerstwa reform roluyo 
działek ziemi wszelkiego typu,, pochodzącej z pa? 
celacji m ajątków  państw owych, m ajątków  prv 
w alnych, parcelow anych przez insty tucje upowaz 
nione, lub też przez właścicieli samych za zez w o 
leniom m inUierstwa refonn rolnycii, jak równie! 
nabywania koionij powstałych z anulacji, bąd’ 
z likwidacji majątków niemieckich na terenie wo 
jewództwa poznańskiego i nomorskiego.

Zarządzenie to  dotyczy również osób wchodzą 
cych w skład rodzin urzędników ministerstwa ro 
form rolnych.

We* w szy-rkieh w ypadkach w ykroczenia, lnł 
też usiłowania w ykroczenia przeciwko temu ztj 
rządzeniu, urzędtJcy  m inisterstw a reform  rolny ci 
będą karani z całą bezwzględnością, aż do usuws 
ma ze służby państw ow ej włącznie.

T s k f S  f r a n c u s h l e l
Paryż, 4 sie rp n ia . (BA T). W sk u te k  d y sk u sji 

w p arla m en c ie  an g ie lsk im , rzą d  fra n c u sk i oglo 
S’l te k s t  odpow iedzi fra n cu sk ie j n a  o s ta tn ią  n o ­
tę  an g ie lsk ą . W  odpow iedzi te j je s t  p o w ied z ia­
ne : P o czterech  latach  o czek iw an ia , o raz  w sze l­
k iego  ro d za ju  u siłow ań , rz ą d y  fra n cu sk i i bol- 
g iis lii p rzy sz ły  do nrzi k o n an ia , że od tej chwili 
w stosunku do N iem iec n ależy  stosow ać m eto­
dę, którą N ;em cy sto sow a ły  w  roku 1871. R ząd  
an g ie lsk i je s t  p rze k o n an y , że o k u p a c ja  R u in y  
sk o ń c zy ła  S fe .n iep o w o d zen iem . Z goła n ie  p o ­
d z ie lam y  ta k  p esy m is ty czn y ch  pog lądów . —  
W szak w k ro czy liśm y  od zag łęb ia  R u h ry  w ca le  
lift? w nadz ie i, że d a  to  nam  n a ty ch m ias to w o  
ja k ie ś  ca łk o w ito  w y p ła ty  odszk o d o w ań . In fo r ­
m ac je  ja k ie  p o siad am y , dowmdzą. że N iem cy  
bard zo  szy b k o  u s tą p iły b y , g d y b y  n ie  pow-zię ły  
sza lo n eg ó  zam biru  w yykorzystania różn ic  p o g lą ­
dów  m iędzy  so ju szn ikam i. J e s te ś m y  b ezw zg lę­
dn ie  p rześw iadczen i, -że gd yb y  rząd angielsk i 
jłoprostu zakom unikow ał rządowi R zeszy, że 
potęnia jego  p olitykę w zagłębiu Ruhry, rujnu­
jącą N iem cy i grożącą całej Europie ruiną, to  
natychm iast ca ły  układ stosunków  powróciłby  
do norm alnego stanu R z ąd  fra n cu sk i u w aża , 
że zan iech an ie  oporu  powdnno n a s tą p ić  przede- 
w 'Szystkiem . to  zn aczy , że N iem cy nie m ogłyby 
o trzy m ać  ża d n y ch  u lg  rów nocześn ie , to  je s t już 
w  sam ej chw ili z a n ie ch a n ia  oporu , ja k  to  zresz

lą  rz.idy f ra n cu sk i i b e lg ijsk i już o św iadczy  
publicznie. R ząd  fran cu sk i u w aża , że d ecydo  
wran ie  w- obecnej chwili już  raz n a  zaw sze 
zdolności p ła tn icze j N iem iec by loby ak tem  w 
n a jw ęższy m  sto p n iu  n ierO£ważnym. ton spo 
sób m oże już po 10 la ta c h  m oglibyśm y się zn a  
luść w  obliczu  N iem iec ta k  k w itn ą c y c h  i t a 1- 
po tężn y ch , że gorzko żałow alibyśm y, a w iar  
z nsim  i A uglja, że zdolność p łatn iczą N iem iec  
u staliliśm y d efin ityw nie w tym  m om encie, gdy 
gnie tego  żąd a ły , poniew aż pojm ow ały, że ta 
zdolność p łatnicza sta ła  w ów czas najniżej. Nie 
m ożem y zapom nieć o tem , że w  ro k u  1871 nikt 
na całym  św iecie  nie byl ciek aw y, czy  Ftancja  
uw aża trak iat frankfurcki za spraw iedliw y  
i m ożliw y do w ykonania . N ikt też w ów czas nic 
przeszkadzał N itm co.n  w  za>ęciu w .elk iego  t e  
rytorjum  francuskiego i trzym aniu go  w swo- 
jem  Dosiadaniu aż do chudli w ypłacen ia  całości 
odszkodow ania, zażądan ego przez zw ycięzcę , 
k ló ry  n o ta b e n e  n ie  by l w ów czas s tro n ą  n a p a d ­
n ię tą , k tó re g o  ziem ie n ie  uległy  n a jazd o w i, an i 
zn iszezen iu , k tó ry  n aw et zdobył w w yniku  w oj­
ny dwie prow incje francuskie. W  spraw ie  s to ­
su n k u  A m ery k i do  sp ra w y  odszk o d o w ań , nom  
fra n c u sk a  zazn acza , że F ra n c ja  by łaby  o r d / .  > 
rad a , gdyby- d e le g a t a m e ry k a ń sk i p rzy jm ow ał 
w itk > z y  u d z ia ł w  p ra c a c h  k o m is ji odszkod i 
w a ii.

P L A N  W Y K O N A N I A  R E F O R M Y  R O L N E J .

W arszaw a (AW.) MinAstcj reform  rolny* h, Osiec: 
hi, poinform ował przedstaw iciela Agencji w schod­
niej o za^adach^l na k tórych  opiera się ustawa
0 osadnictwie i parcelacji, zutw ierdznua przez R a­
dę m inistrów  dnia 2 b. m. i przesiana już, do Sej­
mu.

W edług u.-dawy ma być rozparcelowane, rocznic 
w caiem pjfflistwie 220 tysięcy hektarów ziemi. —
1 arcolneja offbVvYAó "się będzie w tro jak i sposób: 
1) przez ministerjuni reform rolnych; 2) przez in­
stytucje, upoważnione do parcelacji; 3) drogą pry­
watną pod kontrolą ministerstw a reform rolny cli.

Na początku każdego roku przygotow any bą-

y-

L ondyn, 4 s ie rp n ia . (PA T ), r i s m a  zaznacza.- 
ją , że, aczk o lw iek  p róby  p o d jęc ia  wespólncj z si? 
ju sz n ik a n ii a k c ji, zm ie rza ją ce j do  ro zw ią zań ’1 
p rob lem u  o d szk o d o w ań , zaw io d ły , m im o lo 
n ie  zd a je  się, aby- n eg o c ja c je  u leg ły  p rzerw ie . 
Rząd angielsk i zajęty  jest obecn ie przygotow a­
niem odpow iedzi na ostatn ią  notę francuską  
i b e lg ijsk ą . Sytuaafjfe je s t bezw-ą tp ie n ia  p o w a­
żn a . pisze ..T im es11, je d n a k ż e  n ie u w aż am y  je j 
za b ez n ad z ie jn ą . R ząd/ an g ie lsk i z a s trz e g ł so ­
bie w olną rę k t działania. S ta ra n o  się )nze.-zki>- 
dzić mu w- tem . A ng ib lsk i p u n k t w idzen ia  na 
s y tu a c ję  je s t je d n o cześn ie  p u n k te m  w idzen ia  
e u ro p e jsk im . A ng lja  je s t  w rażliw a n ie ty lk o  na 
zm ian y  w s tro je m  życ iu  ekonom icznem . a le  od ­
czu w a rów n ież  ‘g łę b o k o  podobne zm iany  za 
g ra n ic ą  w  życ iu  in n y ch  p a ń s tw , co z re sz tą  zo ­
s ta ło  d o sa d n ie  określeni? w- d e k la ra c ji prem je- 
ra  an g ie lsk ieg o . J e d n a k ż e  a k c ja ,1 p o d ję ta  p rzez 
rząd  an g ie lsk i, jee t k o n iecznośc ią  n ie ty lk o  z 
p u n k tu  w idzen ia  ekonom icznego , w  ty m  w y- 
p ad k u  bow iem  przez rząd  p rzem aw ia ły  p obudk i 
inne. g łębsze, a m ianow icie  dom ag-an ie  sic gło-

S a e l s  s ł r a i k

;u d o b re j woli. N ie tra c im y  je d n a k ż e  nadzii i, 
i ończy  , / r im e s '1, że w czorajsz-e d e k la ra c je  zd->l- 

e będą pobudzu  siln ie  o p in ję  pub liezną  i o k a ­
żą  się po ży teczn y m  czy n n ik iem  ku o s ta te c z n e ­
m u u reg u lo w a n iu  s to su n k ó w .

..D aily  I r le g r a p h "  pisze, że lv d ek la rac ji sw e 
je j rząd an gielsk i ma za sobą w szy s tk ie  ugru­
pow ania polityczne i o lbrzym ią w iększość  na 
ro d u  i je s t  ca łkow ic ie  up o w ażn ian y , s to ją c  n a  
ta k  m ocnym  g runcie , d i  p rze s ian ia  F ra n c ji  i 
B elgji odpow iedzi n a  n o ty  ty c h  p a ń s tw . Dzień 
nik ten , o ce n ia jąc  z n a n y  ju ż  p ro je k t odpow ie­
dzi an g ie lsk ie j u la  N iu n io c . mówi, iż w  projek- 
ćie tym  rząd augielsk' zajął bardzo uczciw e  

U tano w isko.
L ondyn, 4 sie rp n ia . (P  W ) . P ra.-a a n g ie lsk a , 

m im o u ja w n ien ia  ja s k ra w y c h  różn ie  m iędzy  
za p a try w a n ia m i A ng lji i je j so ju szn ików , wy- 
m ża  pragn,enie k ontynu ow ania  dalej polityki 
jed nolitego  frontu z ałjantaini. Ton sam  p u n k t 
v id zen ia  p o d k re ś la ją  ..D aily M ail11 i „M orning 
D o s r 1.

-o -*■

W- Słó V iD

W iedeń, 4 sie rpn ia . (A W ). J a k  donosi ..N eucs 
W ien e r  J o u r n a l ' . w  B erlin ie  zanosi się n a  n o ­
w y  strajk w przem yśle m etalow ym . R o b o tn icy  
po staw ili ż ą d an ia  305 procent podw yżki. G dy 
1>\ icii ż a d ań  nie w y p e łn io n o , rzuc i p racę  około
40.000 ludzi.

Berlin, 4 s ie rp n ia . (AW ). J a k  donoszą z H am ­
burga., ta m te js i  ro b o tn ic y  po rtow i porzucili pra­
cę. P ró cz  p o d w y żek  p łac , d o m a g a ją  sic jedno  
razo w e j zapom ogi w w ysokośc i 1 m iljona m a­
rek. R ów nież i w zag łęb iu  p o cz y n a  za zn a cz ać  
się w zm ożona  ciziarainość kom unistów , k ló rz y  
d.ążą do ro z s /c :z o n ia  s tra jk u  górników - w- ok rę  
gu O berhausen .

Berlin, 4 s ie rp n ia . ( \ W \  W  o k ręg u  S o łd an y  
(Sołdin) n a  Boru orz a w y b u ch ! os* .unio strajk  
robotników  rolnych. Zc w zg lęd u  ot. to , że ok ręg

ten  z a o p a try w a ł g łów nie  B erlin  w- środk i ż y w ­
ności. n a s tę p s tw a  te g o  m ogą hy ć  fa ta ln e  dla 
s to lic y  N iem iec , tem  w ięcej, że i ta k  zaznacza 
się tam  b rak  -ro d k ó w  żyw ności. D la spełn ien ia 
k o n ieczn y ch  ro b ó t, w y słan o  w ta m te jsze  około  
ee sp e c ja ln ą  pom oc tech n iczn ą . S tra jk ie m  o b ję ­
ty c h  je s t f>0 w łasn o śc i ziem skich , n a  k tó ry ch  
p rac o w a ło  4.000 robotników -.

Paryż, 4 s ie rp n ia . (AW ). Pism a d o n o szą  z 5 
g u n c ji  że z o k az ji p rze łam a n ia  zak az  i z e b ra ń  
w y d a n e g o  sw o jego  czasu  p rzez  w ładze m m iic c  
k ie , p rzysz ło  t a n r d o  krw aw ych  starć z policją 
W rezu lta c ie  raniono okoIo 17 osób

E ssen , 4 sie rp n ia , (i \T ) . P o d czas rozruchów  
w O b erh au sen , z a b ite  zosta ły  trzy  osoł^y, 1_8 *o» 
sta ło  ciężko , a 7 lekko rannych.
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Lot okrężny dokoła Polski
K raków , 5 sierpnia.

, U rządzony w dniu wczorajszym  II lo t okrężny 
dokoła Polski w ypadł —  mimo doskonałej o rga­
nizacji zawodów przez Tow. „A eroklub Rzeczypo­
spolitej polskiej41 z udziałem  w ojskow ości — nie­
zbyt pomyślnie. Z jednej strony  złożyły się na to 
w yjątkow o niekorzystne w arunki atm osferyczne 
n a  przestrzeni lotu, z d rugiej w ś  okoliczność, że 
w zawodach wzięty udział głównie ap a ra ty  wło­
skie, znane ze swej m alej w artości, szczególnie 
przy lotach na dłuższą odległość.

Lot rozpoczął stę o godz. 4 rano z W arszaw y. 
Z lo tn iska m okotow skiego w ystartow ali w odstę­
pach  2-m iuutowych następu jący  zawodnicy;

M aszyna Nr 1 por. B abim ki, Nr. 2 kap itan  T u r­
b iak , Nr 3 kap it. Gilewicz, Nr 4 k ap t. D zhm a, Nr 
5 por. Szyszkowski, Nr G por. K alina, Nr 7 por. 
1’aw luć, Nr 8 por. R utkow ski, N r 9 pułk. Kossow­
ski, Nr 10 k ap t Paw likow ski, Nr 11 kap t. Jach , 
Nr 12 por. Sem pkow ski, m aszyna Nr 13 nie s ta r­
tow ała, Nr 14 kap t. Puzyna, Nr 15 por. W ojcie­
chowski, Nr 16 pułk. R ajski, Nr 17 plut. Żółtow­
ski, Nr 18 per. Giewgowd, Nr 19 kap t. rry siń sk i, 
Nr 20 kap t. I lcu d ry s, Nr 21 por. Ja ry n a ,

Ju ż  w pierwszym  etap ie lotu spadł w W ilanowie 
pułk. R aj-k i (na płatow e u Ausaido), odnosząc lek- 
feie okaleczenia tw arzy; nad to  po godzinie lotu 
w ric ily  do W arszaw y trzy  ap a ra ty  z pow odu de- 
f tk tc  f m oto iu , zauw ażonych w drodze.

Ja k e  pierwszy przyleciał do Lwowa kap t. T ur­
biak  na maszynie Nr 2 o godz. 6 rano. Czas lotu 
1 godz. 5c min. S ta r t  do K rakow a godz. 6 min, 
43. Drut ą z > eędu była m aszyna Nr 10, przylot do 
Lwowa godz. a'29. L ot trw ał dwie godziny 14 min. 
O dlot do Kraków,; godz. o 47. T rzecią z rzędu była 
m aszyna Nr 1. P rzy lo t do Lw owa G‘4 L  Odlot do 
K rakow a godz. 7 M aszyna ta  pow róciła z P rze­
m yśla. C zw arty  z rzędu był kapt. Paw luć z m aszy­
ną Nr 7. P rzy lo t do Lw cw a gudz. 6 ‘53. P ią tym  z 
rzędu byl por. G iewgowd n a  m aszynie Nr 18 
P rzylot do Lw ow a godz. 6 57. Odlot do K rakow a 
godz. 7 ‘10. Szóstą przybyła m aszyna Nr. 11 o g. 
7‘21. W reszcie p tzyby la  siódma m aszyna N r 5 z 
por. Szyszkowskim . P rzy lo t uo Lw owa godz. 7 ‘40, 
odlot godz. 7 ‘58.
t E o K rakow a przybyli już ty lko dw aj zaw odni­
cy: por. G iewgowd o godz. 10‘03, oraz ppor. P a ­
wluć o godz. 11‘21. Obaj ci lo tn icy  napo tkali w 
okolicy Jarosław ia  na sim ą burzę, k tó ra  tow arzy­
szyła im n a  przestrzeni około 30 kilom etrów . Z 
pozostałych zaw odników  k ap t. T urb iak  na m aszy­
nie N r 2 spadł w Niepołom icach, rozbijając sa­
molot doszczętnie. E apt. T urb iak  w yszedł praw ie 
bez szw anku i pociągiem  przybył do K rakow a. 
N adto  rozbił się a p a ra t por. K aliny w okolicy L u­
baczow a, w reszcie czterech lotn ików  zm uszonych 
było lądow ać (pod Lublinem , Dęblinem, Tarnow em  
i Dębicą).
i Z lotniska krakow skiego  odlecieli: por. Giew­
gowd o godz. 10‘29, ppor. Paw luć o godz. 12‘30. 
Iie^w szy przybył do Poznania o godz. 2, łam iąc 
p izy  lądow aniu skrzydło  ap a ra tu . P por. Paw luć 
zmuszony byl w ylądow ać w okolicy P oznania z 
pow odu defek tu  m otoru.

Por. Giewgowd — po zm ontow aniu nowego 
sk rzyd ła  — w yruszył do W arszaw y i w ylądow ał 
na lotn isku m okotow skiem  o godz. 18-tej, jakc 
pierw szy i jedynie z biorących udział w locie. W 
ten  sposób por. G iewgowd został zwycięzcą Il-gc 
lo tu  okrężnego dokoła Polski.

Z kolei przystąp iono  do uregulow ania cen pie­
czywa Cenę chleba ustalono n a  podstaw ie p rze­
ciętnej n a  6300 mk. za 1 kg., m ąki żytniej z 70 
proc. przem iału, zaś cenę bulek na podstaw ie prze­
ciętnej 13.500 za 1 kg. m ąki pszennej 50 proc.

Nowe ceny pieczywa są  następujące: za 1 kg. 
chleba żytniego z 70 proc. przem iału 6000 (dotąd 
5230), ciemnego 5000, b u lk a  g tadka 6 dkg. 800 
m k., (700), za 3 dkg  w iedeńska 600 (550). Wr skle­
pach dolicza się do 1 kg. chleba 100 m k., do bul­
ki 20 mk.

Jeden  z członków ł  omisji zainterpelow ał prze­
w odniczącego w spraw ie cennika restauratorów , 
k tórego  od dłuższego czasu kom isja nie regulow a­
ła. P ostaw iony  w niosek, aby prezydjum  m iasta za­
inicjow ało konferencję z przedstaw icielam i re s ta u ­
ratorów  co do w prow adzenia obiadów t. zrv. urzę­
dniczych, uchwalono. Nad nowym  cennikiem re ­
stau ra to rów  i kaw iarzy kom isja nie obradow ała.

Po w yczerpaniu porządku dziennego om awiano 
na kom isji olbrzym ie szkody, jak ie  przyniesie 
gminie m. K rakow a iikwddacja linm akcyzow ych . 
W związku ze zniesieniem akcyzy  zostaną także 
uchylone op ła ty  targow e, które przynosiły  dotąd  
m iastu wieloniiljonowe sum y miesięcznie. W  dnie 
Łowieni targow e, tj. w torek i piątek, m iasto o trzy ­
m ywało z opłat targow ych do 10 milionów mk., 
w każdy zaś inny dzień około 3 miljony.

w  szkole. To przecie przekracza już w szystko, co 
w dziedzinie całkow itego zapoznania praw a mo­
żna sobie w yobrazić.

Nie wątpimy, że poszkodow ane w ten  sposób 
uczenice, względnie ich rodzice lub opiekunowie, 
uży ją w szystkich środków  obrony, aż do procesu 
o odpowiednie odszkodowanie praeciw  skaibow i 
państw a włącznie Ale zw racam y się do opinji pu­
blicznej i do posłów w szystkich party j, aby zajęli 
się tą  spraw ą i nie tolerow ali skandalów .

P onad to  ciągle jeszcze sądzim y, że tego rodzaju 
zarządzenie wyszło z m in isterstw a ośw iaty bez 
wiedzy i woli jego odpowiedzialnego szefa, p. m i­
n is tra  d ra  Głąbińskiego. Nie m ogłoby się nam  bo­
w iem .w  głowie pomieścić, aby praw nik i zasłużo­
ny  ekonom ista, jakim  jest dr G ląbiński, m ógł za­
aprobow ać tego rodzaju  zarządzenie w swoim re­
sorcie. Może więc p. m inister G ląbiński w kró tk ie j 
drodze cofnie lub przynajm niej skoryguje odpo­
wiednio zarządzenie.

Z kraśu i ze świata
DEPESZA  MINISTRA W C JN Y  DO ZJAZDU 

j LEG JO N ISTóW . Donoszą z W arszaw y; Ministei 
w ojny jenerał Szeptycki w ysłał na zjazd legjoni-

tynuow ać nie będą, wreszcie ci, k tó rzy  w myśl 
a r t. 65 u trac ili już praw o do dalszych odroczeń 
na podstaw ie a rt. 64, zostaną wcieleni do szere­
gów  razem  z poborowym i rocznika 1902.

CUKIER, CHLEB t  W ĘGIEL DLA KRAKOW A 
M agistrat kiakow rsk i rozdzielił w zupełności en- j s1ow we! Lwowie depeszę, w z y m a n ą  w serdecz- 
k ier z ostatn iego przydziału d la  m iasta, wobec łonie.
czego wszelkie zglo.^zonia po asygnaty  są bezcc- W ALKA O ZWROT MIENIA POLSKIEGO. 13
lowe. N astępny tran sp o rt cukru  w ilości 10 wago) 1 Moskwie odbyło się 17 plenarne posiedzenie ko-
nów spodziew any jest około 20 bm. W  sk ladaeh  m isji specjalnej. Na porzą Iku dziennym było 15
m iejskich znajduje się 14 w agonów m ąki. Dzień- spraw  m. i. dotyczących dziel sztuki /<■ u lan i l’a-

Olb^ymia podwyższenia cen 
artykułów pierwszej potrzeby

K raków , 5 sierpnia.
W niesione onegdai przez cechy piekarzy, rzeź- 

nikow i m asarzy cenniki, były  rozpatryw ane n a  
wczorajszein posiedzeniu m iejskiej kom isji cenni­
kow ej. Przew odniczył wicepr. m. Sare.

P rzy  usta lan iu  mięsa przyjęto  za podstaw ę 
kalkulacji cenę 1 <.500 mk. za 1 kg. bydła żywej 
wagi, co w porównaniu z kalku lac ją  ubiegłego ty ­
godnia oznacza 30 procentow ą podw yżkę cen by ­
dła. Po pnedstaw -ziiiu  w niosku przez referen ta  i 
po  dyskusj" z prtw biA w iclelam i cechu rzeżników 
uchwalono następujące r tn y :

i- W  sklepach pierwszej k lasy za 1 kg . m ięsa w o­
łowego z doi ładką 22.000 mk. (dotąd  16.000), bez 
dokładki 26.-100 (dotąd  19 200), polędw icy 27.000 
(20 00C), cielęciny 22.0UU (16.000). C eny w sk le­
pach drugiej k iasy  są  przeciętnie o 2000 mk. niż­
sze, zaś w sklepach trzeciej katego rji przeciętnie 
o 4— 5000 m k. niższe niż w sklepach pierw szej 

'k lasy .
Ceny w ieprzowiny i w yrobów  m asarskich wzro­

sły  w stosunku do poprzedniego cennika o 30 pro­
cent. I tak  1 kg . w ieprzowiny kosztow ać będzie 
27 000 mk., ko tle tów  33.010 mk , szynki k ra janej 
n a  części 4S.000, polędwicy pieczonej 65.000 mk.. 
kiełbasy su .ow ej 27.000 mk., siekanej 27.400 mk.. 
k ra janej 30.000 ml:., w iejskiej 36.000 m k., polęd­
wicowej 40.000 mk., m ieszaniny 36.000 m k., sadła, 
slonirij' białej i bilu po 42.00'J za 1 kg., smalcu
50.000 mk., sad ła  bez o tok i 45.000 mk.

gaa«WHPaum« w

H E L E N A  V IN C E N T  FILO CH O W SK A.

M E S T i l  J A t l !
1

6  ,C ią g  d a l* z v ) .

C d; b y  by l p o d rró s ł g ło w ę  i sp o jrza ł n a  n ią , 
b y łb y  n ap ew n e  k rz y k n ą ł ze zd u m ien ia  i za­
ch w y tu . Bo tw arz  p a n i K am ien ieck ie j w  n a- 
gk-m  u cz u c iu  szczęśc ia , - ta ła  się ta k  m łodą 
p rze ś lic zn ą , ja k ą  była. p rzed  ła ty  d w udziestu , 
g d y  n a  k o la n a c h  je j u sy p ia ło  jasuoW ło.se ch ło ­
p ię  —  je d y n y  sy n , dum a i c h lu b a  ra d o sn a  k o ­
b ie ty . żo n y  i m a tk i, n a jc u d n ie jsz e  w cie len ie  ta -  
j .m u y e b ,  w s ty d liw y c h  m a rz eń  o m iłości i m a­
cierz;. lis tw ie . T a k im  b lask iem  p ię k n o śc i ro z ­
św ie tla ją  się  ty lk o  o b licza  m a te k  i szczęśliw ych  
k o c h a n e k . T y lk o  m iłość w  e k s ta z ie  e g z a ltac ji 
r z u c a  n a  ry s y  m a te k  i ob lub ien ic  ta jem n icz y , 
św ie tla n y  w elo n  n ie p o ję teg o  cz a ru  i  b e z g ra ­
n ic zn e j s ło d y czy . I  d la te g o , g d y  w  tłum ie p rz e j­
d z ie  k o b ie ta , n io sąca  w  sw em  sercu  sk a rb  w iel­
k ie j m iłości, a lb o  m a tk a , w p a trz o n a  w  sw e 
d z iec k o , b ezp ieczn ie  w je j ram io n ach  u śp io ­
n e , —  p o z o s ta je  z a  n iem i sm u g a  św ia tła , ja k  
g d y b y  o d b la sk  b o sk ie j ta je m n ic y  i  pow iew  n a j ­
w y ższeg o  p ięk n a .

M aleńk ie , u p e :fu m o w a n e  ręc e  p a n i K am ie ­
n ie ck ie j le c iu tk o  d rż a ły  ze szczęśc ia , p ieszcząc 
g łow ę sy n a , o p a r tą  o k o la n a  m a tk i. W sz y s tk ie  
tro sk i, łzy , s t r a ty ,  b o le sn e  ro z łą k i i tę s k n o ty

nfWtr cKuł-o Ilia "Gildii i  ma UikiODl

llitlils m ilecie etery i e?;rCI 
a RraKBHls

K raków , 5 sierpnia.
J a k  się dow iadujem y, d y rek to r m iejskiej opery 

i operetk i w K rakow ie p. St. Polcński ustępuje z 
końcem  bieżącego sezonu operowego z zajm ow a­
nego do tąd  stanow iska. Powodem  przesilenia w 
operze i operetce są liczne trudności szczególnie 
n a tu ry  technicznej.

Z powodu uilopu zespołu operetkow ego odby­
w ać się będą w sierpniu na zakończenie sezonu 
w yłącznie przedstaw ienia operowe.

Tow arzystw o operowe w  K rakow ie wobec u s tą ­
pienia dyr. Poleńskiego. rozpoczęto jie rtrak tacje  z 
p. M arjanem  Dąbrowskim, prezesem  tegoż Tow a­
rzystw a, k tó re  jednak  do tąd  nie zostały doprowa­
dzone do końca. T ow arzystw o operowe pragnie 
nadal prow adzić operę i  operetkę, licząc na po­
parcie ze strony  m iasta .

V, iccprezydent m. Rolle uw aża imprezę opero­
w ą za nieudalą, gdyż mimo życzliwego odnosze­
nia się gm iny, m iasto nie może w spierać finanso­
wo opery, ze względu n a  znaną sy tuację gospo­
darczą K rakow a. R ekw izyty  dostarczane operze 
z te a tru  im. S łow ackiego, jako też  daleko idące 
ulgi w rachunkach  za prąd  elektryczny, są s to ­
sunkow o m inim alną pomocą d la opery, a  dla gm i­
ny  wielkim ciężarem.

Gmina troszczy się przedew szystkiem  o u trzy. 
manie te a tru  im. S łow ackiego, natom iast na istn ie­
jącą  od dwóch la t operę nie może m iasto łożyć 
odpowiednń h sum, gdyż tem sam em  m usianoby 
uszczujtiii budżet te a tru  im. Słowackiego.

M iasto bezy się z tem , że opera k rakow ska nic-! 
ma zapewnionej przyszłości, a  gdyby  w razie je j: 
upadku  nie znalazł się żaden pryw atny  k ap ita li- ' 
sta , gm ina najpraw dopodobniej stw orzyłaby przy 
ul. R ajskiej scenę ludow ą.

Prezydjum  m iasta  je s t w posiadaniu dwu pow aż­
nych ofert, jednej n a  operetkę, drugiej na dra- 
m at ludoYzy. O ferty te  nie są obecnie ak tualne .

K i e ^ l y c E i r u o
7e sfer rodzicielskich piszą nam :
P ize d  kilku dniam i w ydział dla szkól zawodo­

wych m inisterstw a ośw iaty w ydał rozporządzenia 
do ku rato rium  lwowskiego, w  k tórem  zabrania 
przyjm ow ania do szkół zawodowych, więc prze- 
dew szystkiem  przem ysłow ych, dziew cząt, jako 
zw yczajnych uczenie, te zaś, k tó re  już do tych 
szkół uczęszczają, pozw ala w najbliższym  roku  
szkolnym  przy jąć do szkół ty lko  w charak terze 
uczenie w olnych, pozbaw ionych p raw a składu u ia 
egzam inów.

Jeżeli naw et pom iniem y kw estję pokrzyw dzenia 
kobiet w  praw ach nabyw ania zawodowej ośw iaty, 
co nie jest uzasadnione absolutn ie niczem, a  w  o- 
kresie pełnego ruwm ouprawnienia kob ie t jest k rzy ­
czącym  nonsensem, to  pozostaje jeszcze kw estja  
elem entarnego praw a. Oto zarządzenie to działa 
w stecz i  pozbaw ia praw  naby tych  te uczenice, 
k tó re  do tych  szkół już uczęszczają.

D la p rzyk ładu  weźm y stosunki z naszej k rakow ­
skiej szkoły przem ysłowej. Na w ydział chemiczny 
te j szkoły  n a  drugi kurs uczęszczał*) w ubiegłym  
roku  szkolnym  siedm uczenie. W szystkie ukoń­
czyły ku rs chlubnie a  trzy  z nich celująco. Obec­
nie przechodząc na trzeci kurs. Tym czasem  rozpo­
rządzenie m ini*terjalne nagle pozbaw ia je  naby te­
go, i  ja k  p o s tę iy  ich dowodzą, dobrze nabytego 
praw a. Uczenice, przeważnie ubogie, n iektóre 
o w łasnych silach przebijające się przez życie, 
s ta ją  nagle wobec rum y sw oich planów  życio­
w ych, wobec straconych  wysiłków  dw uletnich

w  te j chw ili je d y n e j, g d y  se rce  p o  b rzeg i p rze­
p e łn io n e  b y ło  c ich ą , n ieopisaną, radością- C a­
łu ją c  sk ro ń  b ia łą  i  g ła d k ą , ja k  sk roń  m ło d z iu t-  
k ie j d z iew czy n y , z a p y ta ła  w eso ło  d aw n y m  
d zw o n iący m , ja k  s re b ro  g ło sem  m alej m a rk iz y :

—  W ięc  ja k ż e  to b y ło  -właściwie z ty m  w ę ­
g lem , L esz k u ?

L e sz e k  zw ich rzy ł n a d  czo łem  k ęd c ieżaw ą 
cz u p ry n ę  i zc śm iechem , wesioki, opow iedzk-ł
0 sw em  z w ęg la rzam i sp o tk a n iu .

—  I w iesz, m a m u siu , żong low ałem  ta k  w  p o ­
w ie trz u  ty m  c c tn a re m  w ęgla , ja k  g d y b y  to  
b y ł k o sz  h ja c e n tó w , p rze zn ac zo n y  d la  cieb ie 
n a  im ien iny ... K o lo sy  w y trze szc za ły  oiezy
1 z p u n k tu  n a b ra ły  d la  m n ie  sz ac u n k u ...

—  C iąg le  m asz  je szc ze  d z iesięć  la t,  L e sz ­
k u  — śm ia ła  się p an i K am ien ie ck a , z d u m ą p a ­
trz ą c  n a  z a ry s  w sp a n ia ły c h  ram io n  sy n a  i p y ­
ta ją c  się, czy  te n  ro s ły , s iln y  ch łop iec , je s t ty m - 
sa inym  L eszk iem , k tó r y  m ia ł k ie d y ś  tr z y  la ta ,  
z ło c is te , d łu g ie  lo k i i n o s ił  b ia łe  su k ie n k i, m ó­
w iąc : , .J a  je s te m  d z iew cz y n k a , a  n ie  p a n ...“

ł n ag le  o b ra c a ją c  s ię  k u  m a tce  i p a trz ą c  
w  n ią  b ad aw czo , z a p y ta ł pow ażn ie , z le k k o  
śc iąg n ię lc m i b rw iam i:

—  A te ra z  pow iedz m i m a m u siu , czy  c ie r­
p ia ła b y ś  b a rd z o , gdy bym  z o s ta ł n a p iz y k la d  —  
u  ęg larzem ?

T an i K am ien ie ck a  z n iep o k o jem  p a t rz y ła  
d łu g o  w pow ażne  ry s y  sy n a  i n a g le  ro ześm ia ła  
s ię  se rd e cz n ie :

—  T v  —  w ęg la rzem ! A ch , L esz k u , ja k ż e  ty  
u m iesz  ż a r to w a ć  z tą  m in ą  zu p e łn ie  serjo -..

K raków , 5 sierpnia.

PRZEJA ZD  PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­
T E J  I MINISTRÓW PRZEZ KRAKÓW  DO ZAKO­
PANEGO. Ubiegłej nocy, tj. z soboty na niedzielę 
około godz 3 nad ranem  przejechał przez K ra­
ków  w drodze *lo Zakopanego prezydent Rzeczy­
pospolitej W ojciechowski.

W czoraj wieczorem przejechali również przez 
K raków  do Zakopanego m inistrowie D m ow ski, 
Nowodworski i w icem arszałek Osiecki. W yjechał 
również z K rakow a w ojew oda k rakow sk i G ałecki 
Dzisiaj baw iący chwilowo w K rakow ie min. kolei 
Karliń-dd udaje się iów nież na uroczystości do Za­
kopanego. Min. zdrow ia B ujalski w yjechał do Za 
kopanego sam ochodem  w czoraj rano.

ZAKOPANE NA PR Z Y JĘ C IE  PREZYDENTA 
W OJCIECHOW SKIEGO. Na przyjęcie prezydenta 
W ojciechow skiego cale Zakopane przygotow ujo 
się z całą serdecznością. B udują się bram y trium ­
falne z flagam i o barw ach państw a. K om itet, zło­
żony z d ra  H ierow skiego, m ajora sztabu jeneral- 
r.ego Gebla, nie szczędzili s ta rań , aby  przyjęcie 
w ypadło dostojnie. Domy dekoruje się w szybkiern 
tem pie. K om itet obyw atelski pełnie będzie straż 
na ulicach. B anderje góralskie odbyw ają już ćwi­
czenia. W ogóle podnieść należy sprężystość kom i­
te tu , k tó ry  J a r a  się, ab y  przyjęcie w ypadło w spa­
niale.

PRZY JAZD  W YCIECZKI PARLAM EN TA RN EJ 
GRUPY RUMUŃSKIEJ DO KRAKOW A nastąp i 
w poniedziałek 6 bm. o godz. 9 ‘45 rano. N a dw or­
cu odbędzie się pow itanie, poczem  goście udadzą 
się do sw ych kw ater. W ycieczka, k tó ra  liczy 40 
osób, zabawi w K rakow ie dw a dni.

W YCIECZKA Z G. ŚLĄSKA I BIELSK A  W 
KRAKOW IE. Dzisiaj przybyw a do K rakow a w y­
cieczka pracow ników  dyrekcji państw ow ych k o ­
palń skarbow ych na G- Śląsku w  liczbie około 
1000 osób. W ycieczka ta  z w łasną o rk iestrą  zwie­
dzać b idzie zabytk i K rakow a. Kolo godz. 10 jirzed 
l'Oludniem odbędzie się n a  rynku  krakow skim  
koncert górnośląskiej ork iestry , złożonej z 80 
osób. W ycieczka po zwiedzeniu K rakow a uda się 
do W ieliczki.

W tym sam ym  dniu przybyw a do naszego m iasta 
również niemal liczna, bo ponad 700 osób licząca 
w ycieczka urzędników  pryw atnych  z Bielska.

TERMIN PŁA CENIA PODATKU GRUNTOW E­
GO. M inister skarbu  rozporządzeniem  z 10 lipca br. 
u sta lił term in p łatności pierwszej ra ty  podatku  
gruntow ego oraz dom owo-klasowcgo, p rzypadają­
cego za rok 1923 n a  czas od 15 sierpnia do 15 
w rześnia br.

O ODROCZENIE SŁUŻBY W O JSK O W EJ. Mi­
nister spraw  wojskowych w porozum ieniu z m ini­
sterstw em  w yznań religijnych i ośw iecenia pu 
blicznego, polecił podw ładnym  urzędom  poboro­
wym przyjm ow ać do dnia 15 października b. r. 
podania o odroczenie służby w ojskowej na podsta­
wie artyku łu  64-go tym czasow ej ustaw y o po­
wszechnym  obow iązku służby w ojskow ej. Odro­
czenia z tego  ty tu łu  przysługują, jak  wiadomo, 
uczniom  i akadem ikom . Wniesione podania winny 
być załatw i m e w czasie od 15 do 25 październi­
k a  b. r.

Jednocześnie w szystkie P . K. IT, zażądają od 
tych popisowy;ch roku 1902, k tó rzy  otrzym ali 
w  czasie przeglądu na podstaw ie a rt. G4 T. U. od­
roczenia, odpowiednich zaświadczeń od władz 
szkolnych (akadem ickich), że popisow y fak tycz­
nie został p rzy ję ty  do danego zakładu naukow e­
go n a  rok  szkolny (akadem icki 1923-24).

N a podstaw ie pow yższych zaświadczeń, popi­
sowi będą mogli o trzym ać odroczenie służby woj 
show ej do dnia 20 października 1924 r. Jeżeli do 
dnia 15 października zaśw iadczeń tak ich  nie 
przedłożą, to  zostaną wcieleni do szeregów  razem 
z innym i poborowym i. T ak  sam o popisowi z in­
nych roczników, posiadający odroczenia do 20 pa­
ździernika 1923 r., w inni przedłożyć podobne za­
świadczenia.

Ci z pośród odroczonych, k tó rzy  s tu d ja  swe 
ukończyli lub przerw ali, względnie nadal ich kon-

S p u śe ił g łow ę i odpow iedzia ł cicho:
—  J a  w c a le  n ic  ż a r tu ję , m am u siu . Musimy’ 

p rzecież  z czegoś żyć , a  ja  w łaśn ie  dziś —  s t r a ­
ciłem  p o sad ę .

O b lan a  g o rąc y m  św ia tły m  lampy’ w  żó łty m  
ab a żu rze  tw arz  p a n i K am ien ie ck ie j, p o b la d ła  
le k k o . O tw o rz y ła  u s ta , j a k  g d y b y  cli c ia ła  o coś 
z a p y ta ć , lecz  m iłezała , p a trz ą c  trw o ż n a  n a  p o ­
ch y lo n ą  g łow ę sy n a .

W e s tc h n ą ł i tu lą c  s ię  dc* je j k o la n , p o w ie ­
d z ia ł z tru d n o śc ią , z g ry m ase m  c ie rp ie n ia  d o ­
k o ła  m ło d y ch , św ieżych  u s t:

—  J e ś li  ch cesz  w iedzieć, m a m u siu , d la cz eg o  
s tra c iła m  tę  ta k  lic h ą  z re sz tą  p o sad ę , to  ei opo ­
w iem . A łc  to  takai b rz y d k a  i sm u tn a  h is to rja .

M ałe, p a c h n ą c e  ręce* poipieściły  le k k o  jeg o  
za m k n ię te  p o w iek i, ja k  g d y b y  c h c ia ły  w y p ło ­
szyć z p o d  n ich  b rz y d k ie  i sm u tn e  o b razy  te j 
n ie zn a n e j b is to rji.

—  O pow iedz, opow iedz, sy n k u  —  z a d rż a ł ci­
c h u tk o  s z e p t p a n i K am ien ieck ie j.

I  otto ze s łó w  n a jd e lik a tn ie jsz y c h  i n a jb a r ­
dziej o g lę d n y ch , w y ło n iła  się  n iezu an  paini K a- 
n iie n ie c ld e j s z p e to ta  p o w o jen n e g o  ży c ia . Zo­
b a c z y ła  po raz  p ie rw szy  sw eg o  sy n a  n a  tle  tego  
śro d o w isk a , w  k tó re m  n ib y  z a tru te  k w ia ty , 
w y ra s ta ją  cho rob liw e am bicje , śm ie rte ln e  z a w i­
ści o awurns, o w iplywy, o  p ro te k c ję , w k tó re m  
bez  słońca- i p o w ie trz a  p rzed w cześn ie  n iszcze ją  
tw arz e , w ięd n ą  w  nu d z ie  i  m o n o to n ji m ózg i, 
b łę d n ą  e u tu z ja z m y  i ja ło w ie je  in te lig en c ja .

—  P a n n a  K o c u re k ?  „ P rz y ja c ió łk a 11, a  w ięc 
k o c li.u ik a  d y re k to ra ?  J a w n ie  w  b iu rz e  w obec

ny w ypiek chleba z p iekarni m iejskiej wyno.-i 8— . ców, m alerjałów  k a r t orograficznych iVop*.-grafi- 
TiOOO kg. W najbliższym  czasie nadejdzie do K ra- j cznych, zbiorów zrabowanych w Nieświeżu, o raz 
kow a węgiel z Jaw orzna  w ilości 120 wagonów, sz tandarów  i m ilitarjćw . W e w szystkich tych spra 
Cena nie je s t na razie znania. j w ach delegacja rosy jska wuUfeła decyzję odmow-

KRAKOW SKIE PIECZYW O. Do m iejskiej p r a - ;;r.ą , m otyw ow aną przew ażnie przez niemożność 
cowni chemicznej w K rakow ie w pływ ają n ie m a l' oUnalezienia sam ych objektów . D elegacja polska, 
codziennie próbki chicha i bu lek , k tó re  są dow o-Jpo  w ielogodzinnych debatach, zgłosiła szereg 
dcm wielkich nieporządków  i b raku  dozoru p r z y ' zasadniczych postu latów , w k tó rych  m. i. stwier- 
vypicku chleba. I ta k  chleb z p iekarni kraków - dziła, że w szeregu w ypadków  miejsce przeeho- 

skicj Raucha przy ul. S tarow iślnej 51 zawderał wywabia" m ienia podlegającego w ydania, je s t 
karakony , chleb z p iekarn i F inste ra  przy ul. Soł- stw ierdzone.
tyka  6 kaw ałek  kańciastego  szklą, bulka z pie-j RU c /C I  FULEGLYCH ARTYLER7YSTÓW . 
karn i GoldUerga przy  ufc *5tcfa 8 nadziew ana by- z  W arszaw y donoszą 3 b. nu. W  kościele garnizo- 
ła m ucham i i kalem  mysim, p iekarn ia G raja  przy nowym  przy ulicy D ługiej odbyło się dzisiaj nabo- 
ul. D ługiej w ypiekła bulki z karakonam i, podob- żeństw o żałobne oraz odsłonięcie pomnika-muE ,-y 
nie jak  i p ie k a n ra  S leinerow cj przy  ul. św. W aw- ku  czci poległych w w alkach za ojczyznę ofice- 
rzyńca. rów- i szeregow ych arty lcrji konnej. Na utuczy-

Miejska pracow nia chem iczna stw ierdziła dalej, s tość przybyli: m inister w ojny, jen. Szeptycki, 
że dużo piekarzy krakow skich używ a do wypieku Kzef depart. <11 arty lerji, jen. D zierżanow ski, jem  
chleba i bulek m ąki stęchłej, skw aśnialej i zepsu- Józef Ilailer, jen. Pogoi zełski, pułk. N owakowski, 

T e j, co spowodować może choroby żołądkow e. j en. Ja ey u a . reprezen tan t szefa sztabu pułk. Kur- 
lA czcm j przyniesiono nadto  do pracowni puszkę oiusz, szef. francuskiej m isji w ojskowej, jen. Du- 
śledzików m arynow anych, kupionych w sklepie p0n t i w. i. Nabożeństwo odpraw ił ks. T iądzyiLkj 
Feinera przy ul. S tarow iślnej 6, zupełnie zepsu- o iaz  dokonał odsłonięcia m anrurow Tej tablicy, 
tych. W szystkie spraw y oddano p rokura to rjn  ' w m urowanej w ścianę z lewej strony  wejścia. Ka* 

L I '  JA  TRAM A A JO ’ A NR 1, prowadząca, od zanie wygłosił ks. Jaehim ow icz. Na chórze g ra ła  
m ostu podgórskiego do dw orca głów nego a  stano- o ik ie stra  8 dyw . a rty lerji konnej, 
w iąca głów ną arte rję  kom unikacyjną w korespon • FAŁSZYW E A K C JE  TOW. „PO LSK I11 PRZE-
dencji z pozostałem i linjami. m ija się sta le  ze swo- 
jem  przeznaczeniem , gdyż zam yka najwcześniej 
: uch, uniem ożliwiając publiczności dostanie się do

MYŚL NAFTOW Y. F rasa  w arszaw ska donosi o u- 
jęciu przez policję niejakiego Zygm unta D obka, 
m agazyniera zakładów  drukarsk ich  firm y „Buka-. T i  _ , . muwa/jy iuci<v Zianiauutf ui  u n a io m o u  iu łu j  ^

pce-iągow krore odchodzą pomiędzy goaz. l o  a 12 t „ któ 5kradfezjr d ru k u j*  się w tych zalda- 
w  nocy. Począwszy od godz. 4 0  krąży na tej lmj. ^  Łk,;je m  , T o v , .  „ P p l i k i  Przemyśl uaf- 
c o r z  mniejsza m e wozów tak, A eto póciągow U)wyn w ilośc} około i m  8ztuk, puszcza! je 
warszawskiego z trudnością, a do zaki pańskmgo i v jb, w i <irSzawie Między irmcmi oOU sztuk  
już zgol..- tramwajem dosta-. się me można. J«- tk raJzŁ nych  a k e y , nll;,yl k a  lor Wcirmifera, przy 
zeb dyrekcja tramwaju pobicia taksy nocne, t o o - m  , it owal s4ę W eintfpm iw i rme-
bowiązkiem jej jest utrzyni, wac ruch nocny conaj- ..j k kolejową, jako Zygmunt Jieniasz.
mniej do północy, zwłaszcza na linji prow adzącej; w  dnik fetratu warseawskiego. Dobka osa- 
oo kolei Przyoominamy dyrekcji ponownie ten o - , azono w  arPsztarh odebrawszy mu poprzednio 
bow iązek, gdyz zam .eszczona w  naszem  piśm ie ,.kolo 700 BZtuk skra(R itm ych, a  nie sprztrcUiyeh

jeszcze akcyj.
TAJEM NICZE MORDERSTWO. S praw a zam or­

dow ania adw oka ta  M eklem burga, ja a  donoszą 
z W arszaw y, przedstaw ia się tajem niczo. „K urjer 
Infoim .11 donosi w tej spraw ie:

W izja lekarska usta liła , że adw oka t Meklen 
burg  został zabity w ystrzałem  z rew olw eru w sa ­
mo serce. K ula u tkw iła w ciele. Nieszczęśliwy zo­
s ta ł zam ordow any w środę w nocy, ja k  w ynika 
z zestaw ienia kilku  faktów . Stw ierdzono m ianowi­
cie, że pism a poranne, k tó re  adw okat Meklen burg 
m iał zwyczaj regularnie w yjm ow ać ze skrzynki do 
listów , znajdow ały się tam  jeszcze n ietknięte.

O specjalnym  charak terze tragicznego sani-na- 
sam  z m ordercą zdaje się św iadczyć okoliczność, 
że znaleziono n a  biurku de połowy opróżnioną bu ­
telkę z likierem  Baczew skiego, ta lerz  z napoczę­
tym  keksem  i dw a kieliszki, z k tórych  jeden m e- 
dopity.

N iezw ykła pozycja, w jak ie j znajdow ało się 
ciało zam ordow anego, u trw a la  w ładze śledcze 
w  przekonaniu, że m a się tu  do czynienia ze zbro­
dnią, k tó re j m otyw y były  może rabunkow e, pod­
k ład  niewątpliw io seksualny. U pew nych zbocze­
niach zam ordow anego św iadczy fak t, że jeszcze 
za czasów  okupacji niem ieckiej, m iał on spraw ę 
z a rt. 516 części 27 nowego kodeksu karnego .

O godz. 4-tcj rano policja aresztow ała pewnego 
m łodzieńca, k tórego  dw uznaczny i podejizany  
tryb  życia łączy poniekąd ze sferam i, z k tó rycn  
m ógł wyjść m ordercą, fezczególy pierwszego bada­
nia trzym ane są  n a  razie w najściślejszej ta jem ­
nicy.

ZAMORDOWANIE LOKATORA PRZEZ W ŁA­
ŚCICIELA DOMU. Z Lodzi donoszą: W  ubiegłą
środę około godz. 3 rano  zam ordow ał w łaściciel 
kam ienicy, K ubik, z zaw odu tkacz , udającego się. 
do pracy  rzeżnika Skorczyńskiego, zadając mu 
śm iertelne rany  s z ta lą  żelazną w  głow ę. T ło zbro­
dni przedstaw ia się następująco :

W  domu przy u licy W ałow ci, zajm ow ał od sze­
regu la t mulą izdebkę n a  parte rze  drew nianego 
dom ku Skorczyński, p łacąc za lokal ten  osta tn io
40.000 m arek miesięcznie. W ysokość te j sumy nie 
zadaw alała w łaściciela domu K ubika, k tó ry  nieje­
dnokrotnie w ystosow yw ał do lo k a to ra  sw ego żą­
danie podw yższenia kom ornego do sum y 5UO.OOO 
m arek miesięcznie. Poniew aż Skorczyński żądanie 
to  zignorow ał, K ubik  posunął się do zbrodn 
i w sposób ok ru tn y  zam ordow ał sw ego loka to ra . 
Po zbrodni Kubik z zimną krw ią, poszedł do do­
mu, a  ukryw szy zakrw aw ione narzędzie zbrodin, 
chciał zbiec. Frzeszkodzili m u w  tem  zaalarm o­
w ani krzykam i żony ofiary  przechodnie, k tó rzy  
u jrzaw szy krw aw e dzieło K ubika, chcieli go zlyn-

przed dw om a tygodniam i sk a rg a  w tym  przedm io­
cie pozostała bez sku tku .

PASKARSTW O RESTAURATORÓW . Niczem 
nieham ow ana o rg ja  paskarstw a w n iektórych na­
szych restau racjach  zaczyna przew yższać naw et 
osławione ceny rcstau racy j w arszaw skich Niema 
dnia praw ie, ab y  n a  tem  tle nie przychodziło do 
ostrych  s ta rć  pomiędzy konsum entam i a  're s tau ra­
toram i. N ajw ięcej tych starć , k tó re  przybierają 
rozm iary skandalicznych aw an tu r, no tu je  res tau ­
rac ja  S tarego  T eatru . P rzed  k ilku  dniam i pew ne­
m u obyw atelow i z W arszaw y policzono za butelkę 
szam pana 1 m iljun m arek (podczas gdy  w W arsza­
wie tasam a bu te lka  kosztu je 150.000 mk,), co wy­
w ołało n ie ty lko  p ro tes t zc strony  interesow anego, 
ale spotkało się z powszecłmem oburzeniem  obec­
nych n a  sali gości. W  drugim  w ypadku energiczny 
p ro tes t podnieśli onegdaj a rty śc i kabare tu  w ar­
szaw skiego, goszczącego w K rakow ie, k tórym  za 
cienkie p lastcreczk i kiełbasy, podanej jako  zaką­
ska policzono po 8000 mk. I  w tym  w ypadku pu 
bliczność jednom yślnie stanę ła  po stronie poszko­
dow anych. Echem  tego zajścia podzielili się a r ty ­
ści z publicznością na wczorajszcm  przedstaw ieniu 
w „B agateli11, inform ując w swych m onologach 
publiczność o zdzierstw ie restau ra to ra . Czyżby nie 
było w K rakow ie w ładzy, k tó rab y  wzięła w obro­
nę ta k  bezlitośnie obdzieraną publiczność?

STATYSTYKA PRZESTĘPSTW  ZA MIESIĄC 
L IP iP C . W edług podanej s ta ty s ty k i policji pań ­
stw ow ej s tan  bezpieczeństwa, w m iesiącu lipcu br. 
w K rakow ie jirzedstaw ia się następująco : ogółem 
w płynęło ze stro n y  osób p ryw atnych  1835 donie­
sień. A resztow ano i p rzytrzym ano 704 osób, w tem 
4V4 mężczyzn, 203 kobiet i 7 nieletnich. Z pośrod 
przestępstw  wzmogły się m ieszkaniowe kradzieże 
z w łam aniem  w związku z obecnym  sezonem le t­
nim  i nieodpowiedniem  zabezpieczeniem m ieszkań 
na czas nieobecności lokatorów . Kradzieżo kieszon 
l-rowe wzmogły się również, a  ofiarą kieszonkow ­
ców padli w pierw szym  rzędzie uczestnicy nie­
zwykle licznie zjeżdżających do K rakow a w ycie­
czek z całego państw a. Z w ażniejszych przestępstw  
zanotow ano: kradzieży m ieszkaniow ych 1-20, w y­
k ry tych  52, uszkodzeń ciała 20, spekulacji w alu tą 
20, w ypadków  kradzieży kolejow ych 49, w ykry­
tych 23, lichw y i p askarstw a 20, zaginienia osób 
14, opilstw a 275.

ARESZTOW ANIE. Policja  aresztow ała 15-let- 
nic-go A leksandra Rzerzucha, oraz 25-letniego 
M ieczysława W alewskiego, u  lu o iy c h  znaleziono 
w iększą ilość paczek ty ton iu  i czekolady, łącznej 
w artości kilku mil jonów m arek. P rzy trzym ani tłu ­
m aczą się, że zakwcstjonowrane przedm ioty kupili 
za 4 m iljony m k. w W arszaw ie od nieznanego 
izraelity .

w szy s tk ich  p ro te g o w a n a , c a ło w a n a  po  rę k a c h ?  
W ięc ta k im  je s t  św ia t d z is ie jszy ?  —  z o słup ie­
n iem  ro z m y śla ła  p a n i K am ien ie ck a , s łu c h a ją c  
z m ocno b ijcecm  se rcem , opow dadania sy n a . —  
P rzec ież  i d a w n ie j b y ły  jta n n y  K o cu rek . Wy­
ch o d z iły  g d z ieś  z sn te ry n  i ro b iły  k a r jc rę , a lbo  
ginęły’, ja k  ćm y w n o cn e j ciem ności. A le n ik t  
o n ic h  n ig d y  n ie  m ów ił. B y ły  d la  k o b ie t ta k ic h , 
j a k  pan i K am ien ie ck a , syinbolean w szy s tk ieg o , 
co je s t  w  życ iu  n a jb rz y d sz e , i n a jb a rd z ie j od­
p y ch a ją co . P o m ięd z y  n iem i a  p a n ią  K am ien ie c ­
k ą  b y ł w ysok i uMir, z* k tó r y  n ig d y  n e  chckP y  
spo jrzeć  c z y s te  je szcze  oczy  k o c h a ją c e j i k o ­
ch a n e j żo n y  i szczęśliw ej m a tk i. N iekiedy; w' je j 
środow dsku z d a rz a ły  się  sk a n d a le , w iaro łom - 
s tw a , d ra m a ty c z n e  u c iec zk i z a k o c h a n y c h  k o ­
b ie t, p o k ry w a n e  m ilczen iem , ja k  g rzech , łub , 
jak. r a n a ,  a le  sk a n d a l,  z d ra d a , w y s tę p e k  nie 
były; n ig d y  ch ich em  pow szedn im , z jaw isk iem  
co dz iennem  i  to le ro w an em .

—  W ięc ta k iem i są dz is ie jsze  k o b ie ty ?  "Więc 
p o to  w a lc z y ły  te sam e p ra w a , k tó re  od  u ie k ó w  
m a ją  m ężczyźn i, b y  stanąw szy; z n im i p rzy  w a r ­
sz tac ie  pracy;, s ię g n ą ć  po ró w n o u p raw n ie n ie  w 
rozpuśc ie , g rze ch u  i b ez w sty d z ie?  I gdzież  d z i­
s ie jszy  m ę żc zy z n a  m a  cz e rp ać  p ię k n o , -wznios­
ło ść  i s ilę , k tó re j żyw em , k ry sz ta ło w e m  źród łem  
b y ło  t a k  n ie d aw n o  jeszcze d um ne , cz y s to  serce 
k o b ie ty ?  G dzież jest- św ię to ść  ro d z in y , h o n o r 
m a te k , s ió s tr  i  żon? —  z a p y ta ła  sieb ie  p an i 
K a m ie n ie c k a , u jrz a w sz y  n a g le  p rzepaść , dzie­
lącą  j ą  <od d n ia  dzisie jszego .

—  1 z  t ą  w ła śn ie  p a n n ą  K o c u re k  dyw ektor

c h c ia ł m n ie  —  ożen ić  —  k o ń c z y !  sw e o p o w ia­
dan ie  L eszek . -•

P a n i K a m ie n ie c k a  d rg n ę ła , ja k  g d y b y  ta  
z n ie w a g a  sp o licz k o w a ła  n iety lko- je j sy n a , a le  
ją , m a tk ę  i k o b ie tę , n o sz ą c ą  cicho  i sk ro m n ie  
n a  b ia łem  czo le p o d  k o ro n ą  s re b rn y c h  w łosów  
n ie sk az ite ln e , dz ie ln o śc ią  b o h a te r s tw  s tu le c i 
ja śn ie ją c e  n az w isk o  K am ien ie ck ich . I  obok  
o streg o  c ie rp ien ia  zn iew ag i, odczuła- w s ty d  w o­
bec o g rom u  lu d z k ie j pod łośc i, w obec c u c h n ą ­
cej g a n g re n y  w y T ę p k u , to c zą ce j m ózg i, serce, 
i duszę  po w o jen n eg o  sp o łe cz eń stw a .

—  Bo m am usia  -wierzy c iąg le , że  św ia t je s t  
t a k  p ię k n y , ja k  n asz  p a rk  w  K am ień c ac h , a. lu ­
dzie ta c y  sz la c h e tn i, ja k  zm airły o jc iec , ja k  m a­
m usia , w szy scy  j a k  n as i b liscy  i drodzy;...

U sta  ch łopca u śm iech n ę ły  się  g o rzk o  i  jego  
św ieża , m łodzieńcza tw a rz  p o s ta rz a ła  się  Dagle 
w g lęb o k icm  c ien iu  p rz e lo tn e j za d u m y . —  Za 
m k n ą ł oczy i o p arł znów  c iężk ą , zn u żo n ą  g ło  
w ę o k o la n a  n n ik i .  W p ew n e j chw ili p o cz u ł je) 
u s la  n a  sw oich ‘WkoMc-li i u s ły sz a ł c iche  pyda- 
nie:

—  A le p rzecież , L esz k u , n ie  w szy s tk ie  k o ­
biety' s ą  ta k ie  zło?

Z u sm ‘echem  p o trz ą sn ą !  g ło w ą  p rzecząco .
—  N a tu ra ln ie , m am usiu , żc nie w sz y s tk ie  

N ap ew n o  są  jeszcze  ta k ż e  k o b ie ty , ja k  ty , c l 
che, ^lebre, cz y s to  i m ąd re ...
•• ' 1 ,  (O. d . n.).
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czować i ly lko  dzięki in terw encji policji, zdołano 
fco w yrw ać z rąk  w zburzonego tlsm u .

POŚREDNICTW O m i n i s t r a  d a r o w s k i e g o
Związek robotników  przem ysłu górniczego w Dą- 
oiowie górniczej zwrócił się do m inistra pracy i 
opieki społecznej p. D arow skiego z prośbą o in te r­
wencję w spraw ie ustalenia regulacji pl.nie w gór­
nictw ie na podstaw ie orzeczeń faondęji dla badania 
w zrostu kosztów  u trzym ania w odstępach dw uty­
godniow ych. Minister Darow ski zgodził się inter- 
w enjow ać i w tym  celu w yjechał we czw artek , 2 
bm do Dąbrowy Górniczej.

PRZEW IEZIEN IE ZWLOIC ŻOŁNIERZY FRA Ń  
CUSKtCH DO OJCZYZNY. Donoszą z Bydgo­
szczy: Od kilku dni bawi w Czersku kom isja fran­
cuska, k tó rej zadaniem jest przeprow adzenie w y­
sian ia do F rancji zwłok żołnierzy jeńców, zm ar­
łych tu  w czasie niewoli. Na cm entarzu czerskim  
spoczywa 40 zm arłych F rancuzów . Zwłoki po w y­
kopaniu zostaną przewiezione do Poznania, a 
stam tąd  specjnhiyin pociągiem do F rancji, gdzie 
nastąp i w ydanie zwłok rodzicom.

c u d e m ” OCALONY TURYSTA. Donoszą z Za 
kopanego: P. Paw eł Yogel, k tó ry  uległ w ypadko­
wi w ta tra c h ,  znajdow ał się w tow arzystw ie 6-ciu 
stud t ntów uniw ersytetu  poznańskiego. Spadł z pod 
żlebu pod W ysoką 200 m etrów  ku dolinie S iarkań- 
skiej o godzinie 5 po południu. Pogotowie ra tu n ­
kow e z Zakopanego, zowezwane telefonicznie 
z Morskiego Oka, z drem Oppeuheimem na czele, 
znalazło się na Rysach i W y s o k ie m  o godz. 7 ‘30 
rano. Rannego przetransportow ano do Złomisk, 
poczem umieszczono go w schronisku przy P o­
p ra d z k im  Staw ie. P. Yogei, k tó ry  cudem ocalał, 
ouniósł obrażeni*, na calem ciele.

KATASTROFA KOLEJOW A. Z Lublina dono­
szą 3 b. m.:

Dzisiaj w nocy na pociąg osobowy, sto jący  na 
s tacji Zwierzyniec, a zm ierzający do Lwowa, 
w padł parowóz, k tóry  rozbił i w ykoleił 5 w ago­
nów. Pięć osób zostało n a  m iejscu zabitych, wiele 
ta ś  ciężko lannych , w tem  m aszynista i jego po­
m ocnik.

Z LETNISK NAD PO LSK IE m  MORZEM. Dono­
szą z P ucka pod darą 28 lipca b.^r

Od tygodnia zimno tu  i deszczowo. Tylko upar­
ci kąp ią się w m orzu, inni przechadzają się przy  
gnębieni po wybrzeżu. Sale restau racy jne Łaczew- 
skiej po brzegi zapełniane przejezdnym i, dom ku­
racy jn y  mniej. Mieszkanie m ożna nabyć u p ryw at­
nych osob, w hotelach nie dostanie się naw et noc­
legu gdyż pokoje w ynajęto  na dłuższy czas. Ce­
ny m ieszkań od iS.OOu m arek  za dobę. U trzym anie 
ja k  w K rakow ie .—  Pokoj na Helu kosztu je od
600.000 m iesięcznie, ale zamówiony daw niej. Za 
pokój w hotelu w Gdyni 85.000 n a  dobę. W  sa ­
m ym  Helu praw ie sam i Niemcy, w W ielkiej Wsi 
Kasznbi. W drodze od Gdyni do R edy na zachód, 
ko le ją  żelazną, W ejherow o, m iasto pow iatow e, 
prześliczne, wśród ogrodów i lasów. Mieszkanie 
m ożna otrzym ać na pew no, jak  w Pucku.

Liczne w ycieczki* z M ałopolski i Kongresów ki, 
w pływ ają dodatnią n a  w yrobienie polskości u lu­
du w tych  stronach , niemniej jednak  na podroże­
nie wszelkiego rodzaju  tow arów .. W Helu jest ko- 

i lonja nauczycielek z K rakow a, w T ucku kurs uni- 
u  e rsy tsek i nauczycielski. W  W ejherow ie zaczęły 
się konferencje księży katechetów , 

i R E P R E S JE  w  CHORW ACJI. Z Zagrzebia do- 
1 noszą, że nam iestnictw o chorw acko-siaw ońskic 
 ̂rozw iązało w czoraj związek em erytow anych ofice­
rów i uizędników  wojskow ych. Rozwiązanie n as tą ­
piło z piowodu przekroczenia zakresu działania.

, ZMARLI:
We Lwowie zm arł ks. kanonik  Adolf W a s i ­

l e w s k i ,  proboszcz gr. k a t. parafji przy cerkwi 
św. P iętn ie na Żólkiewskicm, b. radny m. Lwowa.

NOMINACJE. „Monitor P o lsk i“ ogłasza nom ina­
cję d ra  Zygm unta Rozena, nadzw yczajnym  profe­
sorem  nuneralogji i petrugrafji n a  wydzialo gór­
niczym A kadem ji górniczej w K rakow ie.

-i* -*»
RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BANKU 

HIPOTECZNEGO na posiedzeniu dnia 30 lipca 
1923 kooptow ała do swego g rona o rdynata  Age- 
nora h r Goiuchowskiego.

DALSZL CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali 
5351 Dr F elicja C ienciara Mioduszewska i dr Mie­
czysław  Mioduszewski. Chicago A m eryka; 5352 
Członkowie naucz. Ogniska Z. F . N. S. P . w Eiel- 
szowicach pow. R udzki woj. Ś ląskie; 5353 Pam . 
H ieronim a Thom ana, uczestn. powst. i Sybiraka, 
zm. 1921 i żony K aroliny z Langierów  zm. 1915; 
5354 Podpułkow nik Alfons Thom an; 5355 Słucha­
cze II  roku wyższ. szk. w ojennej w r. 1921-T928; 
5356 Naucz, kursy w akacyjne pedagog.-m etodycz- 
ny i ogólno-polski w K rakow ie 1923.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  PRĄDNIKU. Rząd 
wyasygnowali na budowę kościoła w  P rądn iku  
Czerw, pod K rakow em  10 mil jonów mk.

ST \N  ATMOSFERY. W dniu wczorajszym  po 
przejściu nocą miejscowych ulew, nastąpiło  iv Pol­
sce przejściowe wypogodzenie się pod wpływem 
w ciąż w zrastającego nad L uropą wschodnią, się­
gającego aż do Polski wyżu barom etryczncgo. — 
T em peratu ra  rano  nie była w yseka i w ynosiła o- 
koio  15°. N otowane silne w iatry  pow itały  w skutek  
w yrów nania się różnic ciśnień w godz. popoluunio- 

, wych.
W arszawa: tem peratu ra 14‘7, maximum 19‘8, mi 

n in iu in  1T0, K raków  tem peratura 14‘5, maximum 
19 0, minimum 14‘0, opad 3'6, przeważnie po­
chm urno.

1 ngnoza na niedzielę: Zmienne, słabnące wia- 
. 1 y z.nhodnip, m iejscam i przelotne opady.

T E A T R Y  K R A K O W SK IE.
Z TEATRU IM. S Ł O W A C K IE G O . Dzisiaj po 

raz osta tn i arcyw esoły „D ardam olle", k tó ry  ścią­
g a jąc  tłum nie publiczność na każde przedstaw ie­
nie, schodzi po 8 powtórzeniu. j u tro  wchodzi na 
a.i.-z w yborna kom cdja pary sk a  I,. Y erncuihu pt 
„K ochanek od serca“, osnuta im tle ero tyki, sp la­
ta jące j się z modną obecnie giełdą i joj w ahania­
mi. W  „K ochanku od serca" głównie role k r e u ją  
pp.: K opczew ska, B racki i Krasnowieeki.

OPERA I OPERETKA. Pełna bogactw a au lo - 
dii i nigdy uic nie tracąca  ze swej aktualności 
prześliczna opera Sm etany pt. „Sprzedana narze­
czona" g raną będzie dziś w niedzielę 5 bm. o 7‘15 

z w ystępem  gościnnym  znakom itego w ykonaw ­
cy partji Kecalu, od szeregu la t ulubieńca K ra­
kow a, obecnie a r ty s ty  król. te a tru  w Lublanie H u­

gona Z atheya. P onad to  w ystąpią najlepsze siły n a ­
szej opery. Ju tro  w ystąpią gościnnie Adam  Didttr 
i Tadeusz Łow czyński, w tak  gorąco zaw7sze okla­
skiw anej operze Pucciniego p t. „T osca" z p. J a ­
w orzyńską w p artji ty tu łow ej. T ak  ow acyjnie 
przyjm owani burzą oklasków  w „Fauście" spo tka­
ją  się niezrów nani goście z równie entuzjastycz- 
nem przyjęciem  w tem  arcydziele Pucciniego.

Z TEATRU „B AGATELA". Już  tylkcu dw ukro­
tn ie , to  jest dzisiaj i ju tro  w poniedziałek: pow tó­
rzoną będzie obecna prem jera „Co W arszaw a śpie­
wa i tańczy", przyczcm  w poniedziałkowem  przed­
staw ieniu obok bp. O rdonówny, P ietrakiew iez, Bo­
do, Law ińskiego, M ctaxiana i Znicza w ystąpi zna­
ny lwowski hum orysta p . Mieczysław Mirski. Na 
w szystkich dotychczasow ych przedstaw ieniach 
przepełniająca widownię publiczność przyjm uje 
ow acyjnie 'wszystkich w ykonaw ców , k tó rzy  w stę­
pnym bojem zdobyli sobie uznanie publiczności i 
cali j prasy. Na w torek zapow iada afisz premjerę. 
k tó ra  nosić! będzie ty t r j  „ Ja k  w W arszawie ko ­
chają", wszyscy w ykonaw cy w ystąpią z zupełnie 
nowym  repertuarem , k tórego  treścią będą pio­
senki, recy tacje  i tańce o miłości.

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Niedziela. 5 bm.- „Darclaineile rogacz".
Poniedziałek, 0 bm.: ..Kochanek cu serca1 .
Wtorek. 7 bm.: ..kochanek od serca". i
Środa, 8 bm.: Kc.chsntk od serca".

T E A T R  O PER A  I O PE R E T K A .
Niedziela. 5 bm „Sprzedana narzeczona". 
Poniedziałek, C bm.: „Tosca".

TEATR „BAGATELA".
Niedziela. B bm : ..Co Warszawa śpiewr l tańczy" 
Poniedziałek, 6 bm.: „Co Warszawa śpiewa i tań- 

czv“.
Wtorek, 7 bm.: „Jak się Warszawa kocha".

Pieidi. ecśęcioletip Po!. Iow. 
Tatrzańekiego

Dzi. iaj rozpoczyna się w Zakopanem trzydnio­
wy obchód półw iekowego jubileuszu Tow. ta trzań ­
skiego, w k tórem  bierze udziai ca ła  ku ltu ra lna 
Po lska wraz z prezydentem  Rzeczypospolitej St. 
W ojciechowskim .

Polskie Tow. ta trzańsk ie  w ystępuje w te j uro­
czystej chwili z popisem  sw ej 00-lct.niej działalno­
ści, k tó ra  chlubne w ydaje św iadectw o p racy  i do­
robkowi członków i uczestników  Tow. K ilkadzie­
s ią t tomów „Pam iętn ika", w ychodzącego od roku 
1876, założenie i u trzym yw anie stacji m eteorolo­
gicznej dla calcj Polski, powołanie do życia Mu­
zeum T atrzańskiego im. Chałubińskiego, urządze­
nie kilku w ystaw  etnograficznych, udział w kon­
gresach naukow ych, podejm ow anie zjazdów w Za­
kopanem , podniesienie Zakopanego do rzędu uzdro 
w iska i uczynienie zeń letn iej stolicy Polski, u ru­
chomienie szkoły przem ysłu drzewnego w Zakopa­
nem, wreszcie czynny udział w budowie kolei Cha­
bów ka— Zakopaue, w ybudow anie całej sieci dróg 
i ścieżek w T atrach , budow a schronisk, popieranie 
sportów  górskich, jak  tu ry sty k i i narciarstw a, 
działalność odkryw cza i pionierska, ochrona przy­
rody górskiej a w szczególności flory i fauny ta ­
trzańskiej, skoncentrow ana w sekcji ochrony T a tr: 
oto ty tu ł do zasługi Tow., godny przypom nienia 
w pięknym  jubileuszowym  roku.

A  gdy dodam y do tego usługi, oddane narodo­
wej spraw ie w obronie głośnego swego czasu spo­
ru  o Morskie Oko, a  dziś w walce o Spisz, Orawę 
i Jaw orzynę — będziemy mieć pełny obraz tej za­
służonej działalności Tow arzystw a, k tó re  dziś w 
wolnej, niepodległej Polsce m a rozległy i wdzięcz­
ny  zakres działania, pom czony licznym oddziałom

sekcjom  T ow arzystw a, rozmieszczonym w całej 
Polsce.

To też z całej Polski płyną dziś gorące życzenia 
dla zasłużonej insty tucji, aby  przy  w ydatnem  po­
parciu ogółu polskiego, do k tórego  ma prawo się 
odwoływać, rozw ijało sic i krzepiło na chlubę i 
pożytek ojczyzny w najdłuższe lala.

t Sejmu
W arszaw a, 4 sie rp n ia . (W e d łu g  P . A. T .). N a

w czo ra iszem  (p ią tk o w em ) p o p o ludn iow em  po ­
siedzen iu  Sejm u w  d y sk u s ji n a d  p ro je k to m  u- 
s ta w y  o p o d a tk u  m ajątkow ym  p. W ierzbicki 
m ów ił pom iędzy  innem i:

Je że li k o m is ja  w a ż y ła  się  o b ciąży ć  n asze  
sp o łeczeń stw o  p o d a tk iem  9 k ro tn ie  w iększym , 
ni'- c a ły  n asz  ob ieg , to  d la te g o , że w ie rz y ła  w 
ie zd row e siły  n a ro d u  i d la te g o , że d o tą d  sp o ­
łe cz eń stw o  nie b yło  przeciążone poelatKami. 
P o d a te k  n asz  ła g o d z im y  d la  d ro b n ie jszy ch  -war­
sz ta tó w  p ra c y  i d ro b n y ch  o b je k tó w  m a ją tk o ­
wych. W olne  s ą  od  p o d a tk u  m a ją tk i poniżej
2.000 fra n k ó w , a  p ie rw szy  s to p ień  o b c iążen ia  
p rzy  2 .000 -wynosi ty lk o  1 p ro c e n t, n a jw \ ższy 
zaś  s to p ień  k o m is ja  u s ta liła  n a  13 p ro c e n t p rz y  
m a ją tk a c h  pow yże j 10 m iljonów . R ozp ięcie  od 
1 do 13 p ro c e n t je s t  1 3 -k ro tn e , a  wie.c znaczn ie  
w iększe , niż w  p ie rw o tn y m  w n iosku  m in is tra  
G rab sk ieg o , w  k tó ry m  m ia ło  b y ć  od  2 do 10 
p ro c e n t, czy li 5 -k ro tn ie . Z w oln iliśm y rów nież  
od p o d a tk u  m eble i in n e  p rze d m io ty  dom ow ego  
u ż y tk u , o ile ich  w a rto ść  n ie  p rzen o si 5 .000 fra n  
ków . J e d n a k ż e  u rzą d zen ia  dom ow e, w a rto śc i 
w y że j 5 .000  fra n k ó w , b ęd ą  już  obciążone w7 c a ­
łej sw o je j w arto śc i. D ru g ą  u lg ą  je st zw oln ien ie 
c z te re ch  p ierw szych, s to p n i p o d a tk o w y c h  (do 
7 .500 franków ') od  d o d a tk o w e g o  w y m ia ru  p o ­
d a tk u  w raz ie , g d y b y  p ie rw szy  w y m ia r n ie  d a ł 
ca łk o w ite g o  k o n ty n g e n su . W  za s to so w a n iu  do 
rolm ctw  a, u lg i te  o zn a cz a ją , że w ołnem  od  p o ­
dał ku  będzie  ca łk o w ic ie  g o sp o d a rs tw o  do oś­
m iu  m orgów 7, a  w olnem  od  d o d a tk o w e g o  w y ­
m ia ru  g o sp o d a rs tw o  do 30 m orgów 7. T rz ec ią  
u łg ą  je s t  p rzy ję c ie  w a rto śc i in w e n ta rz a  n a  10 
p ro ce n t w a rto śc i g ru n tó w . W  ten  sposób  m niej 
b ę d ą  obciążen i ro ln icy  d robn i.

AYprowadzono obligi, ja k o  ś ro d ek  p ła ce n ia  
obok  g o tó w k i, a  to  d la te g o , że je d n a  r a ta  po ­
d a tk u  w7y n o si 6 try ljo n ó w , a  c a ły  ob ieg  n o t b a n ­
k o w y ch  ty lk o  4. K o n ty n g e n t p o d a tk u  w ynosi 
d la  ro ln ik ó w  50U m iljonów 7, d la  w ie lk ieg o  p rze ­
m y słu  i h a n d lu  375, d la  re sz ty  p ła tn ik ó w  125 
m iljonów 7. O kres sp ła ty  w ynosi tr z y  la ta .

F o se ł T ączek  ( f .  P . S ). p odn iósł, że w ie lcy  
w łascic ię lo  z ic fS , ró w n ie , ja k  w ie lcy  p rz e m y ­
sło w cy  i k u p c y , pow inn i w ięce j zap łac ić , niż 
p rzew id u je  u s ta w a  o p o d a tk u  m a ją tk o w y m

a  p o d a te k  n az w a ł m ają tkow ry m  ty lk o  z 
n ia .

D a lszą  d y sk u s ję  p rze rw an o . "Wniosek’ n a g ły  
p o sła  Ż u ław sk ieg o  o cofn ięcie z a rząd z en ia , m a ­
ją ce g o  n a  ce lu  w y d a lić  400  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  
p rze k ro c zy li 55 la t  ży c ia  z fa b ry k  wTojskowTy ch , 
o d es łan o  do kom is ji w o jsk o w ej.

N a s tę p n e  po sied zen ie  S ejm u  odbędz ie  się 
d zisia j (sobota") p rzed  po łudn iem , a w  raz ie  po ­
trz e b y  ta k ż e  po po łu d n iu .

W arszawra, 4 s ie rp n ia . (Teł. w k). W  d n iu  dzi­
s ie jszym  Sejm  o d b y ł dw a posiedzenia , aby u- 
ch w alić  pc datek m ajątkow y w drugiem  i trze- 
ciem  czytan iu . P rz y  d ru g iem  c z y ta n iu  w y łon i- 
ła  się  je szcze d łu ż sza  d y sk u s ja , w  k tó re j  opo­
zycja  starała  się  o  przeprow adzenie sw oich  
postu latów . J e d y n ie  k lu b y  ukraiński i b ia ło­
ruski z ło ży ły  deklarację o charakterze p o litycz­
nym , w k tó re j  o św ia d cz a ją , że ze w zg lędu  n a  
n :e za sp o k o jen ie  e lem e n ta rn y c h  p o trz e b  lu d ­
ności u k ra iń sk ie j i b ia ło ru sk ie j prz< z p ań s tw o , 
kluby t« u ch ylają  s ię  od uchw alenia d!a pań­
stw a specjalnej daniny w form ie p o d a tk u  m a- 
ją rk o w eg o . D e k la ra c ja  t a  przeszła bez w raże­
n ia . 7V skutek  je d n a k  o d p ad n ięc ia  ty c h  dw óch  
klubów7, w szystk ie  poprawki lew icy , zg łoszon e  
w7 drugiem  czytan iu , przepadły, w7obec czego  
poseł Poniatow sk i p rzy  trze c ie m  ez i ta n in  zg ło ­
sił osw iadczbn ie w  im ieniu  „W yzw olenia" i gru­
py D ęb sk iego , w  k tć re rn  p o d k reślił s tan o w isk o  
w iększośc i, sym ulującej ty lk o  ofiarność dla 
państw a. U chw alono  p o d a tek  m ajątko-w y, a 
ró w n o cześn ie  osłabia s ię  jego  sk utek  przez dopu  
szczanie sp ła ty  p o d a tk u  o b lig a c ja m i,-o b n iż e ­
n iem  k w o ty , w o ln e j od  p o d a tk u  i do liczen ie  na 
p o cze t p o d a tk u  m a ją tk o w e g o  p ro g re s ji p o d a t­
ku  g ru n to w eg o . U w aln ia ją c  w te n  sposób  k la ­
sy  p o sia d a jące  od  c ięż a ru  p o d a tk u , zrzuca go  
na barki drobnych posiadaczów , Z p ow yższych  
w zględów  ooa k luby g ło sow ać będą przeciw  
podatkow i.

I iz y  g lo so w an iu  za  u s ta w ą  g lo sow ały  w ięc 
ly lk o  poza  s tro n n ic tw am i rządow em i N. P . R. 
. P . P . SL

im ię- u d a ło  n am  się  s tw ie rd z ić , p o g ło sk a  t a  m a  je ­
d n a k  o  ty le  uzasadnienie, że  p o m ięd zy  m in i­
s trem  S e y d ą  a  p re m je re m  W ito se m  wTy n ik ło  
nieporozum ienie n a  tle  z a o fia ro w an ia  p rzez  p re ­
m je ra  te k i  m in is tra  sp ra w  za g ran ic zn y c h  p. R . 
Dmow sk iem u  bez w ied z y  i p o za  p lecam i p. 
S ey d y .

D E L E G A T  PO LSK I O K O N FER E NC JI 
W  SIN A JA .

L w ów , 4 sie rpn ia . (PA T ). P o se ł pełn o m o cn y , 
E ra zm  P iltz , w  d ro d ze  p o w ro tn e j ze S in a ja  do  
W a rsza w y  baw ił w e L w ow ie i udzie lił sp ra w o ­
zd a w cy  „ S ło w a  P o lsk ie g o "  n a s tę p u ją c y c h  in- 
fo rm acy j:

P o se ł w y s ła n y  z o s ta ł p rzez  m in is tra  sp raw  
z a g ran ic zn y c h  w  specjalnej m isji do rz ą d u  r u ­
m u ń sk ieg o  i p rz y b y ł w łaśn ie  w  czasie  k on fe­
rencji m ałej en ten ty . P o se ł m e b ra ł u d z ia łu  
w7 p rz y ję c ia c h  z ra c ji te j  k o n fe re n c ji, g d y ż  P ol­
ska n ie b yła  reprezentow ana na tej k o n feren ­
cji. P o k o ń co w y m  obiedzie u k ró la  p o se ł zo- 
ita.} n rz v iH v  Tin n r z e z  k r ó la  i k r ó ln -

W arszaw a, 4 sie rpn ia . (PAT). N a dzisie jszem  
p osied zen iu  S ejm u o d b y ła  się  dalsza dyskusja  
nad podatkiem  m ajątkow ym .

P o  p rzem ów ien iach  posłów  F e ld m a n a . C hą- 
i ie g o , J a ro sz y ń sk ie g o , B o g u sław sk ieg o , 

iK róiiK ow skiego, K w ia tk o w sk ieg o , P o d h o re ck ie  
go, R u s in k a , D iam an d a , w oliec zn aczn e j ilości 
zg ło szonych  p o p raw ek , b y  d ać  m ożność  sp raw o  
zdawmy ro ze jrz en ia  się  w  m a te r ja le , d a lsz ą  d y s ­
k u s ję  przerwano i p rzy s tą p io n o  do n a s tę p n e g o  
p u n k tu  p o rząd k u  dz iennego .

To p rztm ów -irn iu  sp raw o zd aw cy  k om isji pra­
w niczej po3la M ieczkow sk iego , o raz  p o s ła  Z. 
S ey d y , M a iak icw icza  i P -rodackiego, p rz y ję to  
now elę  do  u s ta w y , rozszerzającej k om oetencję  
sądów  w7 spraw ach cyw ilnych  i ustalającej 
grzyw n y pieniężne. N ow elę p rz y ję to  w  d ru g iem  

trz .iciem  czy tan iu .
U sta w ę  o p a rc e la c ji i o sad n ic tw ie  odesłano  

w  pierw szetr czytan iu  do kom isji rolnej.
Z kolei p o se ł S okoln ieka  re fe ro w a ia  sp ra w o ­

zdan ia  k o m is ji o św ia to w ej o zm ian ach , za p ro ­
p o n o w an y ch  p rzez  S e n a t do  u s ta w y  o rozsze­
rzeniu na akadeinję sztuk  p ięknych  w  K rako­
w ie postanow ień  u staw y  c szkołach  akadem ic­
kich. S o n a t poczyn ił sk re ś le n ia  w szy s tk ich  a r ­
ty k u łó w , za tem  ca łe j u s ta w y . K om isja , z g o ­
dn ie z p r p rz e d n ią  u c h w a lą  S ejm u, s tw ie rd z iła , 
że a k a d im ija  sz tu k  p ię k n y ch  w  K rak o w ie  cz y ­
ni zadość warunkom , staw ianym  w yższym  u- 
czeln icm , co d a  się s tw ie rd z ić  n a  jiods taw ie  
n ow ego  je j s ta tu tu .  —  S ta tu t  te n  będzie m ógł 
w ejść  w7 życie  po u ch w a len iu  u s ta w y .

W  g lo so w an iu  przyjęto u staw ę w  brzmieniu  
paprzedniem , skreślając je d y n ie  a r t .  3.

P rz y s tą p io n o  do  ro zp raw  n a d  ustaw aj o po ­
d a tk u  m a ją tk o w y m .

P o  m ew ie sp raw o zd a w cy  posła  W ierzb ick ie­
go, k tó ry  w7 po rozum ien iu  z rząd em  z a le ca ł do 
p rz y ję c ia  n ie k tó re  p o p raw k i, p rzy s tą p io n o  do 
g lo so w an ia .

P rz y ję to  sz e reg  p o p raw ek , poczem  u ch w a lo ­
no  u s ta w ę  w  d ru g iem  cz y ta n iu .

P rz y s tą p io n o  do trze c ie g o  c z y ta n ia  p ro je k tu  
u s ta w y  o p o d a tk u  m a ją tk o w y m .

Ustawrę p rz y ję to  w7 trzec iem  cz y ta n iu . (O kla­
sk i na p raw icy ).

P o za  p o rzą d k iem  dziennym  m in is te r  sp raw  
w ew n ę trz n y ch , K iernik, w y g ło si!  p rzem ó w ie­
nie w  sp raw ie  zam achów  te ro ry s ty c z n y c h  za- 
pom ocą bom b w  p ierw szei po łow ie  b. r. M in ister 
o św iadcza , że w ład zo  m b ezp ieczeń stw a u d a ło  
się w p aść  n a  tro p  sp raw ców  zam achów 7, k tó ry -  
m il o k az a li się  cz łonkow ie o rg an iz ac ji sz p ie ­
g o w sk ie j, k ierow ranej p rzez  k o la  k o m u n is ty ­
czne.

P rz ew o d n ic ząc y  w ice m a rsz a łek  M oraczow ęki 
ośw iadczy ł, że o te rm in ie  i  p o rz ą d k u  dziennym  
n as tę p n e g o  p o sie d ze n ia  za w iad o m ien i b ę d ą  p o ­
słow ie p isem nie , poczem  p o d z ięk o w a ł posłom  
za p rac ę , w  o s ta tn im  czas ie  b a rd z o  ow ocną , 
ży cząc  k ró tk ic h , a le  bodaj u d a ly ch  w y w c z a ­
sów.

iWaimsie trześni le ttt 
sfrim sku m l s f i  sW w

W arszaw a, 4  sie rpn ia . (T eł. wk). U stąp ien ie  
m in is tra  L indego je s t  —  ja k  się  d o w ia d u je ­
m y  —  zdecydow an e i m a n a s tą p ić  w najbliż­
szy ch dniach. W  chw ili o b ecn e j n a jp o w a żn ie j­
szym  k a n d y d a te m  je s t d r  A dam ski.

W arszaw a, 4 s ie rp n ia . (Tel. w7l.). J a k  n a s  in ­
fo rm u ją , m in is te r  Linde za m ie rz a ł n a  o s ta tn ie m  
posied zen iu  S e jm u  w ygłosić. w ie lk ie  p rzem ó ­
w ien ie  o n a p ra w ie  sk a rb u , k tó re  m iało b y ć  za ­
razi m  odparciem  zarzutów7, postaw ionych  przez 
lew icę . M inister L inde p o ru szy ć  m ia ł w ów czas 
k onieczność św iadczeń  w ielk iego  przem ysłu  

handlu, oraz w lościaństw a

Z TARGOW ICY M IE JSK IE J. W  czasie od dnu 
28 lipca do 3 sierpnia b r spędzono na targnw i -f 
m iejską w  K rakow ie buhaji 64, wołów 77, krów 
447, jałów ek 185, cieląt 440, owiec 2, świń 481, 
r ia e o n o  za. 100 kg. żywej w agi: buhaje od 1.146—
1,850.000, woły od 1,350.000—1.700.000, krowy 
od 1,000.000 do 1,780.000, jałów ki od 1,750.000— 
j .898.800, cielęta od 1,250.000 do 2.500.0U0, świnie 
od 1,800.000 Jo  3,000.000. Ogółem spędzono 1696 
sztuk, z czego na konsum eję K rakow a zużyte 
ł l84  sz tuk.

¥/ladorrfośC! giełdowe ,
GIEŁDA WARSZAWSKA. (4 lipca). Dolary Stanów 

Zjednoczonych 214.0TO—294.000, sprzedaż 2 0 0 .0 0 0 , 
kupno 203X00, korony czeskie 6200, nurk i iućrnieckis 
OHO—0‘15Pał

Czeki: Boigja 0500—9435, sprzedaż 9530, kupno 9340 
Berlin OTO—OTCR, spizeuaż 0T6/4, kupno 014K’f 
Londyn 979.001 -934.000, sprzedaż 943.000, kupno
925.000, Nowy York 214.000—214.000, kupno 203.000, 
sprzedaż 205.000. Nowy York drobno 204.500—202.500

R ady m inistrów , Bratianu, m inistrem  iugosło- 
w iańskim , N iucicem  i innym i. F rzy jec ie , ja k ie ­
go  d o zn a ł p, P iltz , by ło  n ad z w y cz a jn ie  se rd e ­
czne. T o se ł p e łn o m o cn y  stw ierdził, że, począ-

Akrje: Bank dyskontowy 800—1.000.000, Bank dła 
handlu . prz®niyśłu W arszawa 3IÓ- -275- -310, Bank 
małopolski Kraków 80—90, Bank polski przem. Lwów 
60—66—57, Bank handlowy Warszawa 1.600.000— 
1.500.0U0, Bank kredytowy Warszawa 270—290. Bank 
zachodni 750—710—750, Bank tow. współdz. 25C—200

seł pe łnom ocny  b aw ił w7 S in a ja  ze sw o ją  m a ł­
żo n k ą  i se k re ta rz e m  G osieck im . Ze L w o w a o d ­
je c h a ł do  Y ćarszaw y, a b y  m inistrów 7! sp raw  z a ­
g ra n ic z n y c h  zdać  sp raw ę  ze sw o je j m isji.

ZAKOŃCZENIE ST R A JK U  N A  W ĘGRZECH.
B udapeszt, 4 s ie rp n ia . (P A T ). S tra jk  m a szy ­

n is tó w  k o le jo w y ch  i p a lac zy  z a k o ń cz y ł się  w czo 
ra j w ieczorem . D ziś ra n o  p raw ie  n a  w szy s tk ich  
lin jac h  ru ch  p o d ję to .

na rzecz skarbu.
W  o s ta tn ie j chw ili p re m je r  W ito s  i m in is te r  • 7 ^ ’

Sde V :„ łn  polsko-francuskiej konw encji naftow ej, zaw artej

D iia l ekonom iczny
N O W Y  K U R S BONO W  Z Ł O TY C H .

W arszaw a, 4 sie rp n ia . (P A T ). M in isterstw o  
sk a rb u  k o m u iiik u ie , że ro zp o rząd zen iem  m in i­
s tra  sk a rb u  od d n ia  6 s ie rp n ia  b. r. zo s ta ła  u- 
s ta lo n a  ce n a  bonów  z ło ty c h  n a  3 0 . 0 0 0  m arek . 
ROZPRĘŻENIE NIEM IECKIEGO RYNKU P IE ­

NIĘŻNEGO.
W edług doniesień z Berlina, zapotrzebowanie 

pieniędzy papicrow7ych doszło do 4 tryljonów  
dziennie. C iasnota n a  rynku  pieniężni m, następ ­
stw o zwyżki ku rsu  obcych w alu t i dewiz, przybie­
ra  coraz większe, w prost zastraszające, jak  donosi 
„Bcrliner TageblattP/. rozm iary. F ałszyw a po lityka 
dewizowa ostatnich tygodni, przyspieszyła k a ta ­
strofalny  przebieg wspom nianego zjaw iska, gdyż 
sjiowodowaia zupełny b rak  podaży obcych dewiz.

Dziś n ik t już nip chce uszczuplać swego zapasu 
m agazynow anych dewiz, banki zasypyw ane są 
usilnemi żądaniam i k redy tu ,, n ik t nie chce się je­
dnak przyczynić do popraw y stosunków  przez 
sprzedaż dewiz. Doszło już do tego, że wńele przed­
siębiorstw  woli ograniczyć, lub naw et zastanow ić 
ruch, niż pozbyć się posiadanych dewiz. Jeśli nie 
uda się pozyskać w krótkim  czasie popraw y tego 
stanu  rzeczy, to  musi przyjść do ruiny całego go ­
spodarstw a. „Śmieszucm też —  kończy „Berliner 
TagoblaU " —  je st w ystąpienie rządu wobec tak  
groźnego położenia, z p ro jek tem  pożyczki złotej 
w bagate lnej sumie 25 m iljarJów  m arek złotych. 
P rzejaw ia się w tym  kroku  ze strony  rządu zupeł­
ny b rak  dobrej woli, czy też um iejętności zaMo- 
sow ania now ych środków7, gdy  sta re  sposoby za­
wiodły".

* P R O JE K T  D A N jN Y  NADZW YCZAJNEJ
„G azeta W arszaw ska" pisze, że wrobec ucbw aieina 
przez kom isję skarbow-ą podatku  m ajątkow ego, 
k tó ry  m a być ściągany dopiero od r. 1924, a  to  
w skutek trudności technicznych, w yp łjw ających  
z w ykonania tego podatku , w kołach Zw. Lud. 
Nar. pow stała in ic ja tyw a, rozpatryw ana przez sfe­
ry  gospodarcze i finansow e, w yzyskania aparatów  
i środków  technicznych, użj tych jeszcze przez m i­
n istra  M ichalskiego i ściągnięcia w  roku obecnym  
na sanację finansów daniny nadzw yczajnej

* RUCH W  PRZEMYŚLE. Spadc k m arki pol- 
kiej w yw ołuje, ja k  donosi „K urjcr P oranny",

ruch w kierunku  lokow ania kapitałów  w m aszy­
nach, w arsztatach , przedsiębiorstw ach i wogóle 
pi zedm iotach, nicpodlegających dew aluacji. —  Na 
w arszaw ską kom orę celną nadchodzi coraz więce; 
m aszyn, przedm iotów  w arsztatow ych i m a te ria ­
łów do produkow ania siły  elektrycznej. W  sam ej 
W ars za wie przyrost fabryk  pom niejszych jest 
obecnie najw iększy, jak i obserw ow ano w ciągu 
osta tn ich  pięciu la t. N adchodzi m nóstwo sam ocho­
dów ciężarow ych, pochodzących z dem obilizacji 
w państw ach  ościennych. Ogólnie zauw ażono, iż 
kap italiści w ycofują fundusze, leżące n a  oprocen­
tow aniu i skłonni są do popierania niemi przem y­
słu.

* EKSPORT TYLKO ZA MARKI POLSKIE. —
W  K atow icach odbyło się posiedzenie konwencji 
w ęglowej, k tó ra  przy ję ła za zaradę. że eksport 
w ęgla do Niemiec może się odbyw ać ty lko  za 
m arki polskie. *

Spow oduje to  duże zapotrzebowranio w aluty  
po lslJej ze strony  Niemiec, k tó re  sprow adzają 
z Polski 600—700 tysięcy ton wręgla miesięcznie.

D otychczas sprzedaw ały za m arki polskie wę­
giel do Niemiec ty lko  niektóre firm y, jednakże 

to  odbiło się bardzo dodatnio na kureie m ark i 
polskiej, k tó ry  w K atow icach był o wiele wyzszy, 
niż w Berlinie i w Gdańsku.
» W pew nei mierze odgryw ają tu  rolę i ogranicze­
nia w-alutowe, k tó ro  uniemożliwiły przerzucanie 
m asowe w aluty polskiej z K atow ic do Berlina.

* RA TY FIK A C JA  POLSKO-FRANCUSKIEJ 
KONW ENCJI N A FTO W EJ. U staw a, upow ażnia­
jąca  prezyden ta F rancji, do podpisania raty fikacji

G łąb insk i sprzeciw ili się  w y g ło sz en iu  te g o  ro ­
d za ju  p rzem ów ien ia , k tó re  b y ło b y , rzecz  zro zu ­
m ia ła , zaprzeczen iem  p ro g ra m u  i łn te n c y j w ięk - 
szości iządow 7ej.

POGŁOSKI O U ST Ą PIE N IU  M INISTRA  
S E Y D Y .

W arszaw a, 4  s ie rp n ia , (Tel. w ł.). D zis ia j w  ko

dnia 6 lu tego 1922 r , została ogłoszona. Z aintere­
sowane tow arzystw a w inny złożyć w najkrótszym  
czasie w m inisterstw ie handlu swroje oferty.

* IN FLA C JA  W NIEMCZECH, \  Berlina tele­
grafu ją  3 bm.: W ykaz B anku em isyjnego niemie­
ckiego za trzeci tydzień  lipca zaw iera cyfry re­
kordow e, albowiem w7ykazuje obieg banknotów

ICC
.259.(1:

11.0(H1.00U—8.000.000. Łazy 85, Cegielski 17C -.45 
152J4, Mońrzejów 1,500.000- -I,c75.0o0—1.600.000. OBU 
wcin 165—14(1—>50, Rudzki i Ska 730—650—675. I r- 
sus 1,000.000, 2 emisja 375— 150— 435, Parowozy 165- 
125—130, Żegluga 35—4C75—38, Spiess 220—250— 
225, Haberlmsch 940—1.058.000—1,010*00, Nobel 700- 
640—670. Pustelnik 250—270—250, Ćmielów 220—2 w -' 
230, Unja 1,550.000- -1,660.000- 4 650.000, Bclpol .60- 
35—33, Tow. elektryczne 130—190—165, Radncba 
4,800.000—5,500.000—4,„00.000, Cerata 505-575—570, 
Sole potasowe Sou, Polski przemysł naftowy 750—700- 
725, Klucze 242'50—250—PIO, Kabel 245—255 -245, 
Skory i garb tiki 70—75, Tow. zachodnie dla handlu i 
przemysłu 57 Ys—65, Ncrblin 290— 540—5uu, Trzebinia 
270- 275, Węgiel 1,150.000—1,115.000, M ildf 235— 
205—210, Częstocice 6.400.iXX>—6,100.000—6,300.000, 
Michałów 720—735—715, Firley 185—175 Drzewo ó& 
63. Lilpop Rau 235—200 -217‘50, Ostrowieckie 2.225-
2.000.uuu, i  eriicja 1,800.000—1,850.00- *—1,800.u00, 
Kon : ieiińsfki 260—240—250, Starachowice 1,000.000— 
920—930. Pocisk 165—160, Zieleniewski 1,450.000— 
1.4U0.0W. Żyrardów 37 .0 0 0 .0 0 0  Zaw iercie 54,000.000 
52.OUO.OOU. Borkowski D5—10214—110, JaWkowsi j  45 
40- -44. Polo il 231, Elektryczność 1.600 OOO- 1.550.000 
Spirytus 1,500.000—1,*00.000, Polska nafta 45- 100 
150 Lenartowicz 45- 48— 47, Siła i Światło 600—C25— 
610.

'ierpnia). Ib riinG IE ŁD A  SZ W A JC A R S K A . (4
U’UU.06, Hohłndja 219 90. Nowy York 559l25, Loijia i 
25'56, P an  z 32‘35, MedjoJan r i to  !— p 
peszt 0‘03M. Bukareszt 2‘77 i 
W arszawa 000.23, Wiedeń 
stemplowana 0*00.79.

Sofj?
- tr K

Odpowiedzialny .e.,«

M I C H A Ł  K O N G F i \  S K  L ł

N a d e s ła n e . -f
A rtykuły w tym  dziale ale nachodzą od R e d ak c ji

K A Z I O  l u B E C K I
jedyny synek

Fr. Edwarda i Janin/ Lubeuicli
zm arł w Wejherowie 
dnia 25 czerwca 1923. 

Pochowany na  cm entarzu  
ewar.gelicko - reform ow anym  

w Warszawie.
l l o d z i c e .  ^

P oniew aż browary podw yższyły cen ę  p:wą 
o 01(0*0 6 5 ° /,, sprzedaż piw a w rtsiauracjach  
znacznie podrożała. 1796

Zw iązek przem. gosp.-szynK. 
dla zachodniej Małopolski.

Przełożony S t  WołkousM. %

PIERWSZA MAŁOPOLSKA
FABRYKA ZWIERCIADEŁ 
I SZL IFIEFINi \  SZKŁA

S p ó łk a  z o g ra n . od p ow ., p o le ca :  
lustra . *zyay .-litowane do mebli, lustra 
w ramkach niklowaaych i patentowe ł„  
deszczulkacb, szyby i lustra w każdej wiel­

kości aa składzie. 1795
Zamówienia przyjmuje binro fabryki:

Kraków, ul. Sirodska 69, 1 p. 
Telefon hr 4078, fabr. 42.25.

ła c h  se jm o w y ch  k r ą ż jJ a  p o g ło sk a  w  d a ls z y m ,n a  32.000 miljaTdów m arek. Równocześnie zmniej- 
’ c iąg u  o dy m is ji m in is tra  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h ,szy ł się zapas złota B anku Rzeszy przez w ypłaty
r V, Cl A — — —S _ _ T) yN y~v,"I f.L 1 ł Al /I . . y, r. i. — i_ ! - t 1 __ " 1 - no nn A

Specjalista chorób dzieci
D r  S .  M A R G B l ^ I E S

p ow róc i! i  o rd y n u je  ja k  d a w n iej  
Łibrowazczyzna 8. Telefon Kr 4120.

1778 1 4

U r IGNACY BETTER
ordynuje, ja k  w la ta c h  ub ieg łych ,

w  K r y n i c y ,  w i l k i  „ K r a k u s 4*.
1205 1 16

M A H I E M B A B
D OM  G U T E N B E R G

Di* rned. A. Ł oria
ordynuje, ja k  dawniej. 1125 1 6

r o s e l  Ł yp acew icz o s tro  k ry ty k o w a ł u su tw ę , p . S e y e y . P o g ło sk i te j do  o s ta tn ie j ch w d i n io  zagranicę,

B r KI. E  CEBI7GW&,
powróciła i ordynuje w  chorobach w ew n ętrz­

nych  od  3 — 4 
ULICA PIO T R A  MICHAŁOW SKIEGO L. 6. 

Lam pa kw arcow a.
Poleca pierwszorzędne instrum enta

! « i
‘ „ S f i n g S  G r i g l n a S
i  innych firm po  fdbrycznycłi cenach K p a V ó w

nag - ..apszy i  n a jb cg a c ie j z a o p a tr zo n y  sk ła d  fo r te p ia n ó w

fon t aipis n y  Z / g i r v n i  P a i b a  n a s i .  p ia itin a
u l.  św . Ann?' S-

Facliowa, solidna obsłusra. — 10-letnia

r o k  z a ł .  1 8 8 0
gwarancja. Korzystne warunki, —
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t y l k o  3  n a j  p r z e d n i e j  s z y c h  m a t ^ >  
i> j  a l ó  w ,  w e  w z o p o w e m  w y k o n a n i u Ceaiy ism 'ta rk o w a n e !

poleca firma:

1 H f ? '  o
M » a f e ó w ,  V o d w a l e  5 .  C eny u m ia r k o w a n e !

N O W A  R E F O R M A Poniedziałek 6 sierpnia l$2d

S u l s m S K .
na ubrania męskie i kostjumy

d a m s k i e

K & F i.& S 3 £ iS  B 0B Q TY
w  k a żd ej m ie jsc o w o śc i, w y k o n u je

S T A M 2 S 3 .A W  R 3 IT E R A  
m a j s t e r  k  i f l a r ^ k i  w  B o c h n i .

1799  1 2

U W A G A ! W y k o n u ję  rep eracjo  m a ­
s z y n e k  do m ię s a  oraz dorab iam  

o z ęśc i sk ła d o w e  do w sz y s tk ic h  s y s te ­
m ów . J . M y szk o w sk i, K ra k ó w , u lic a  
D ie t lo w s k a  L . 46 . ,  1 7 9 3

P anna, zn a ją ca  d o k ła d r ie  ję z y k  
n ie m ie c k i, pęłp 'szą c a  b ie ­

g le  n a  m a sz y n ie  u e  posady .
Z g ło sz e n ia  pod c tu ia  prak-
tyk a-' do B iu ra  en  F e lik sa
S ta t te r a . K .a k ó w , u l. U rod zk a  13 , 

17 9 4

P ianino dobre, u ś y w a n e , ku p  ę.
Z g ło sz e n ia  z p o d a n iem  c e n y :  

T y m iń sk a , Ż K w iec, a p tek a .
1797 1 3

R i m c i i a  siłę
biurowy ze /najo.nością steuo- 
grafji i buchiflterji, piszącą 
na raas/.ynie. przyjmie zaraz 

Polaka .Spółka węglowa. 
Zigłoszeam z ofertami między 
godziną j —6 po południu 

1780 1 3

K u p u j ę  g ard erob ę  m ęsk ą , uży  
w o n i.  F ła cę  n a jw y ż s z e  ce n y . 

Z a w ia d o m ien ie  k oresp on d en tk ą  lub  
u itn o . 8chm aPS, K raków , S zerok a  22  

1 7 5 0  0  10

0!LA‘
n a jlep sza  hyqien .

g ?
petna gwa-aneyaś 

I YJszędzie do^ g  
nabyc.aŁ

M A S Z Y N

i „ 60U F R E “
DOSTARCZA

o skar m m
WIEN V I, KASERNENG 23

17 3 3 6

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, teL 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny p o s p i e s z n e  

i rotacyjne.

Nowość! Nowość!

Wacław Grabiański

h
Ł)

(humoreski) 
S trażn iczki cnoty. —  Fuszer. —  
Inmj departam ent. —  1 ajemnica 
letniej nocy. —  P rzygoda  sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0 50.

Tegoż autora:
Cena ZŁsadn.

Wojenny balonik . . 1.—
P i e k ł o ................................. 2.50
Rymy i proza . . . 1.50
Drze8ilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50
M nożnik  —  u s ta la n y  przez  Z w ią zek  
k sięg a rzy -w y  d a w có w  w  W a rsz a w ie .

Gebethner i W olff, Kraków.

Lokat magazynowy
tv centrum m .asta. składający  
się z dwóch nbikacyj, okra­
towany, z elelitrycznem  ośw ie­
tleniem , do w ynajęcia od dnia 
I go września b. r. Zgłoszenia  
[rod „M agazyn" do Adm ini 
sr.racji „Nowej Retorm y“.

Księgarnia katolicka
K r& k ów , u l .  F lo r ia ń s k a  1
otrzymała na skład k ilkanaście  
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y

dzieł:

K . B a r t o s z e w i c z .  Ilistorja  
na usługach ludzi i stronnictw. 
R ok i 863.Tom drugi (rzadkość] 
Cena 3000 Mk.

i .  B a r t o s z e w i c z .  Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. B ie l­
sk iego 10 przykazań m ężow­
skich. C na 600 Mk.

K. B a r t o s z e w i c z .  Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asym ilacji i antysem ityzm u). 
Cena 1800 Mk 

P i e ś n i  p o l s h i e .  Najlepszy  
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk.

(D zieła  te oddawna są w y­
czerpane w  handlu księgar­
skim). 82

Naprawia dzwonki, te­
lefony, elektryką

ru ty n o w an y  e le k try k .

T. ARMATYS
K ranów , tri. Z y o f ik le w ic z a  15, II p „  o f lc .

10214  « 6

r apiery stare, gazety 
i od p a d k i pap ierow e. P łS eę  

naj w yższe  cen y  loaon fo ld , Kraków  
iUc S z c ze p a ń sk i L . 9, sklep galan­
teryjny 1721 3 3

N a p r a w y

fowBiuw i mm ao szytu
p r zy jm u je  32(J6 3 3

H. N IEM ETZ
K a r m e l i c k a  1 5 .

*

Zakf. przem . K a ro l Szopper &  A.
B i e l s k o ,  f i l i a  W a r s z a w a .  1033 4 4 

D o otrzymania w aptekach i droguerjach.

Hurtownia pasów, szczeiiw, wężów

,Z E N I T “ , K ra k ó w , S zp ita ln a  7
Węże parciane i gumowe
odda h u r t o w n . e  i korzystnie n 84

a b  m tu  ^ ^  ^

NlaOESZLY |

UMSkSZE TRANSPORTY  

mSk & A O :

Pompy Garvensa wszelkich systemów; 
Pasy wiertnicze z sierści wielbłądziej; 
Klingerit, Mcorit. Asbest; Uszczelnie- 
n a do włazów; Węże gumowe i konopne; 
Transm  sje wszelkiego rodzaju; Aparaty  
do samorodnego spajania; Piły traczne, 
tarcze ścierne; W iertarki z pasowym  
i ręcznym popędem, gw inciarki; Amery­
kańskie uchwyty do tokarń; Stal na­
rzędziowa „Rapid“, pilniki, smarownice 
i o liw iarki. Linki druciane, siatki dru­
ciane; Gaza szwajcarska; Żarówki; 
r r " - —  Motory elektryczne. 806

b .  u n g e r
B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  M A S Z Y N  

I  P h Z Y B G U o W  Y E C h N I C Y N Y C H

K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 1 ,  T e i e f .  1 5 2 7

by w a m y !perskie
antyczne meble, porcelanę, srebro, złoio, bronzy 
i t. p. przedmioty, kupuje po najw yższych cenach

S. K dhner, K raków, Jracka
312i) 18  O

P 0 W R 0 2 N I C Z E
wyroby pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, hurtownię i częściowo 

poleca.

FABRYKA  LEN KONOPNYCH
S T A N IS Ł A W A  W A liF O W IŃ S E lE & O

d a w n ie j K a z im ie r z  W a łk o w iń sk i " T M
K E A E Ć W  -  ZW SERj-Ti: ‘E r  -  U J iC A  LEŁE%?E1A Ł 11.

U w a g a :  Z firmą tego sam ego na­
zw iska i sklepem nie mam n ic . w spól­
nego —  a znajduję się  jedynie pod 
powyższym  adresem.

PRZ17WODNISI TURYSTYCZNY P »  KRAKOWIE
Polskie Biura podróży.
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B iu r a  k u p n a  i  s p r z e d a ł y .

„ U c z c ł w o ń ć ' 1 B iuro k a p n a i surze  

a a ży  k a m ien ic , r ea in o śc i, folw ai-kow  
sp rzed aje  i p rzy jm u je  do ku pua. 

P o d w a le  3 , obok poczty .

™EJ(£Ł^ej3taZ3li J33*EẐ .SZ3*Ł_*E_ł

K s ię g a r n ie .

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

S k ła d y

fortepianów.

u RUCIE S. A.
KRAKÓW , SZCZERA NSK A 9 

TE L E FO N  Nr 3fB.

¥33iaaez>iGsicz3jii'33ezji/eii.ici3sz3

Kina.

lCS)CS3S53«Hl3tE53« BtCSEC^SZjtEOłEijl

S ia r a  o g f o s z c i i .

O g ło s z e n ia  prasowe 
i r e k l a m y  kolejowe

p -zy jm u je

„ R U C H "  S .  A ,

Kraków, ul. bzezepańska 9. 
Telefon Nr 369.

l i i a t .  , . C p l e h a , ,̂ o i Z A on a 17 
C zy sty  zysk  d la  in w a lid ó w  w ojen  
nych P r z e d s to w ie n ia  co d z ien n ie  od 
god z. 5 - te j ,  v  a .u ę ta  od 3-oioj.

Ł.aEcaŁcasmsca ezt*srritit?z**' *az>

Zakłady fotograficzne.

ZaUljd io ‘ograliciiay „K-ns"
u lica  S ta ro w iś ln a  (p ia i  W ie lo p d e ) ,  
p r zy sta n ek  tra m w a ju  3 i 6 , w y k o ­
n u je  fo to g ra tje  na la  .ty m a cje , 
p a sz p o ity  i w s ie llc ie  zd ęoia  foto- 

g r a iic zn o  w D-ciu ro in u ta ii: .

N aj  w i ę k s z y  
w Małopolscy

sKład fortepiunnu
i i i

u l. S z e r a  9 . 1. u.

vt yłączue zastępstwu  

firm światowej sławy  

jak;

B edisieio  
Biiithaer 
Bósendorter 
Ehrbat 
Fbrster 
Seiler
SchweighoEer 
S tein w eg 
y .u a u d i  

w ir in

p

'r. ©

cd

8C CJ tSiZp ©
o- '•
8  i* 
«  _
K a

pr

T eleion 1005.

W a w e l i  m u z e a .
Zamek królewski n a  W a w e iu  z riedzaó  m ożn a  od g o d z in y  

9  do '.m roku. W stę p  uo Z am ku lOoO m kp. (Z arząd  Z am k u  k ró lew sk ieg o  
te l .  1 2 6 2 ). firot} królewskie, grób Mickiewicza i suarbiec 
w katedrze na Wawelu zw ied za ć  m ożn a  w d n ie  p o w szed n ie  o go­
d z in ie  1 0 , w  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  po n a b o że ń s tw a c h , lioby zasłużo­
nych w krypcia na 'Skałce, grób Skargi w kościele św. Floira 
Oraz skarbiec N. P. Mrrji z w u d z a ó  m o żn a  w  c h w ila c h  w o ln ych  
od n ab u zeń atw , za  zg ło sz o n iem  s ię  ło  zakry's*ji. ii$< .zctitn Narodowe. 
S u k ien n ic e , t e l .  168 , o tw a r le  ie s t  co d z ie n n ie  od god z. 1 0  —  2 , za  o p ła tą  
2000  m kp. od o so b y ; zb iorow e w y c iec z k i o trzy m u ją  s n iż k i vr k a n ce la r ji 
M uzeum  r  S u k ie n n ica c h . M u am im. Bryka hr. Czapskiego, 
ni. Wolska 13, w raz z  laDidarjUM . o tw a r te  z w y ją tk ie m  w tork ów  
i p ią tk ó w  co d z ie n n ie  od god z  1 0  — 2 , za  o p ła tą  10 0 0  m k p od osoby. 
Z n iżk i ja k  p op rzednio . Dom i  mnzeum Jan? IKatelki, u l. FLorjau- 
sk a  4 1 , iz ie ła  i  zb iory m is tr z a  o tw a r te  c o d z ie n n ie  oa  1 0 — 2 , za  o p ła tą  
3u0 m k p. od osoby. Z n iżk i ja k  pop rzednio , 'erbakar czyli t  iw. 
Pondel bramy fmrjaÓF Jej, z a b y te k  a r ch ite k tu r y  z k oń ca  Y V  
i X V I  w ., w  łu c ie  o tw a r ty  przea. ca ły  d z ie ń , w m ie s ią c a ch  z im ow ych  
za z g ło sz e n ie m  s ię  w  k a n r e la ij i (ni n n ie j  5 osób) z i  o p ła tą  100 0  m kp. 
od osoby. Z n iżk i ja k  p op rzednio . Wieża Marjacka w tucie o tw a r ta  
co d z ie n n ie  od g o d z . 1 0 — 1 2 , w  m ie s ią ca ch  z im ow ych  za zg ło szu n ie m  s ię  
»  k asie  m u zea ln ą j w  S u k ie n n ica ch . O płuta  1 0 0 0  m k p . od osoby. Z n iżk i 
jaa  poprzednio. M u z e iT m  Czartoryskich, u l. F ija r sk a  6, o tw a r te  d la  
zw ied za ją cy ch  \7fi t łt c : !A  i p ią tk i od g o d z  9 — 1 w  p o łu d n ie , o i le  w  te  
d n i n ie  n rźy p a u n ą  ś w ię ta . Miejskie Muzeum przemysłowe, nlioa  
S m oleń sk  9 , te l .  1 3 3 9 , o tw a r te  od 1 0 —1. Muzeum etrograficzust 
ia W a w e lu  o tw a r te  co d z ien n ie . W stę p  w  n ie d z ie le , w tork i i czw a r tk i  
iu  >dkn., w in n e  d n i loo m kp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
p i ę k n y c h ,  pl. S z c ie p a ń s k i 1, te l .  8 , o tw a r ta  c o d z ie n n ie  od g . 1 0 —4 . , 
W stęp  5 0 0 0  m kp. Wystawa przemysłu p o l s k i e g o  Ligi p; mocy ! 
p r z e m y s ł o w e *  h i. S tra sz ew sk ie g o  28 , w stęp  w o ln y  od 9 — 1 i od 3 — 6.

Władze:
W ojewództwo, u l. B a sz to w a  L . 2 6 , te l. 1141: god z. przyjęó  

w ojew od a  od 11— 1 , godz. urzęd .: od 8 — 3, d la  stron  od 1 0 — 1. S ta - j 
ro«itv’ 0  krakow skie, ul. B tarow iM na L. 13, te l .  o554; g o d z in y  p -zy -  
ję ć :  s ta ro sta  od 1 1  —  1 . godz. u rzęd .: od 8 — 3, d la  stron od 1 0 — 1 . 
M a g i s t r a t ,  p lac  W W . Ś w ię ty c h  L.‘3, to ’ . J 6 ; god z . przyjęó  w  prezy- 
djum  in .a s ta :  od 1 2 — 2  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t;  g o d z in y  urzędow a  
od 8— 0. Dyrekcja k o le i państw owych, p la c  M atejki L. id , te le fon  
•24Ć8- g o d z in y  p rzy jęć: pie-zes d yrek cji od 1 ! - 1 , god z  u rzęd .: od 8 — 3 
i  w y ją tk iem  D tedziol i św ia t . Byrskćitr pńlicji, u l. K ru p n icza  L. 34,

1 te le fon  4 5 8 : g o d z in y  u rzęd ow e: od 8— 3 ; i z b a  s k u r k r w a  (w ła d za  skar­
bowa TJ in s ta n c j i na w ojew ód ztw o  k ra k o w sk ie ) ul. H e lc ló w  1. 2, II p., 
telofon  Nr 2 zó . F rezes  Izby p rzy jm u je  stron y  co d z ie n n ie  od godz. 1 2 — 1  
z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t ;  w b iu rach  g o d z in y  d la  stron  od 1 1 — 1 .

W o d y  l e c z n i c z e .

Z
sp ro w a d za n ą  drogą  wodfj I .a r l s -
badzką zastępuje * zupełności, 

w e d łu g  orzeczeń  lek a r sk ich

woda mineralna

M - M
z rząd ow o-u p raw n . la b ry k i

K. liżąca i Chmur ski
w  K r a k ó w i e ,  ul. s w .  O e r t r u ó y  4 .

Tańsza przeszło o połowę! 
a :ai skuteczności równa 

rodzimej.
D c n a b y c ia  w  a p tek a ch , drognerjach  

i  t, d,
S OtEŁHEatSOlSOlwB^ECHe^SOtEC*

S c n a t o : ] a .

Z a k ła d y  n a u k o w e .

P R A C O W N I A
U m C S Z T  E A M S E S C H

i n im a  m m m w j  

i r a  m m m m
Kraków. j[. t o t k w  A  t y t l  1295.
W odcleęznictwo, kąpiele kwa­
sów ęglowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  Jjeta. 
Choroby nkłatłu nerw ow ego  

żołądka i  kiszek, sercu, 
cukrzyca i reumatyzm.

Krnlm, ul. Grodzka Eu
(g o d z . p rzy jęć: od 9  -2).

ł-r f .  W o j s k o w i ,  U r z ę d n i c y  
i  T l a u o z y c i e i e  ( i k i )  p r z y g o t o ­
w u j ą  s i t  Btym o  1  a n u f a d n i o  
d o  matm y  1 e g z a m i n u  z  6 k l a s  
( n a  c e n z u s )  z a  p o m o c ą  l e k c y j  
p i s e m n y c h ,  b a z  p o t r z e b y  o p u ­
s z c z a n i a  s t a ł e g o  z a m i e s z k a n i a

In form acje  i prospekty  b ezp łt n ie  
N a od p ow ied z  zn a czk i.

saE zD tE ritE aiezatjtszstszatez^ szjte-T t

W PISY
NA K UR SA HANDŁ 3 W E

roczne (od d z ia ły : ż e ń s s ie  i m ęsk ie) 
i 4 -m ie s ię cz n e  popoł. i u ie c z e r n a  
w szk o le  „ H e rm e s11- Ja n a  P ilch a  
w  K rak ow ie , u l. F l o r j a ń s k a  39 
p r zy jm ą io  s ię  c o d z ien n ie  w g .d z :  

nach  od 1 0  —1 2  i od 3 - 5 .

ezDttcsicz3>03tcBjjy33iir3az3te! sszj

M a g a z y n y  m ó d .

! t l a « , a / . y n  m ó d  

H E i . ł i W  P O P I E ? .
K raków , u lica  F lorja iiak a  L. 3 
porsca ap o id sza  d a m sk ie  i w sz e lk ie  
d o d a tk . oraz p rzy jm u je  roboty 

i przeróbki.

Wózki.

Wa3K» *i»esilęce
w ła sn e g o  w yrobu, so lid n ie  w ykona*  
sp rzed a je  h u rto w n ie  i  c zę śc io w o . 
S u sa r n ia  W. fioti)liiow skiegv

K rak ów , u l. św  T o m a sza  17 ,

Ania, rowery
w ó z k i  d z i e c i ę c e ,  a p o r t o w i

h u rto w n ie  i d e ta il ic z n ie  poleca:

faraliaiBębeisGh
Kraków, ul. Grzegórzecka 30. 
Składy przy uL św. Jana 20
SOlE3rE£*EOl5Z3l A ST3lEO<ciJtS»S!3*

Pb? wie.

HUGO W IHttftlAM N 
K raków , ul. S ta r o u lś ln a 6
poloca  w  w ie lk im  w yborze b ie lizn ę  
m ęaką i o b u w i e  lu k su sow e. 

C eny n m iark ow an e .

w Kmmwm
U L .  P i ł O l i i J A A S F .  h Ł .  1 3 ,  L  P .

(W PODW©S5CU)

OBUWIE
po Bardro przy stęp n y c li cenach  

p oleca z in n a  so lid n a  f ir m a : 
SIZ3ŁA SKAND 

Kraków, u l .  Starow iślna 1. 6
-z-siczs iess»ji«ia x febtsots^EÓiBar

Meble.

M  E B L E
jy p ia ln ie , ja d a ln io , sa lo n ik i, k rzesła  

fo te le  i  t, p.

Honlgwacfis i Langer, Kraków, Sienna 3
polo ca k ap elu sze  d a m sk ie  i o r y g in a ln e  m o d e k  
w  w ie lk im  wy borze, oraz  p rzy jm u je  w szelk ie  ro b o tj  

av zak res  m oaniarstM ra irc łiod zące  
P °  n a ,- e  ̂p r z y s t ę p n y c h  c e n a c F

t y  Drukarai L heracklej w  Krak7>wle, ul. Jagie lloń sk a  L. IG R ządcą drukarni I.. K tv>ruui e


